
Mianowanie 
> zastępców ministra 

spraw zagranicznych
ZSRR

*M?SKWA (PAP). Agencja 
i.ASS podaje, ze Rada Mi- 
nistiów ZSRR mianowała 
Vv. W. Kuzniecowa pierw­
szym zastępcą ministra spraw 
zagranicznych ZSRR.

W. S. Siemionów i N. T.
fiedorenko mianowani zost-a 
ii zastępcami ministra spraw 
zagranicznych ZSRR.

Ambasador
Michaiłów

miiiisirsm kultury ZSRR
, MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi, że Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR na 
wniosek przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bulganina zwolniło G. F. 
Aleksandrowa z obowiązków 
ministra kultury ZSRR, po­
nieważ nie zapewnił on kie­
rownictwa Ministerstwa Kul 
tury.
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Całkowita zgodność ośmiu państw 

uczestników Konferencji Moskiewskiej 
w sprawie zawarcia o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej
oraz utworzenia wspólnego dowództwa

w wypadku ratyfikacji układów paryskich
Komunikat Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych ZSRR
ratyfikacji układów paryskich w celu zapewnienia bez-

Rząd PRL wypowiada się
za utrzymaniem

Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych w Korei
WARSZAWA (PAP). Dniajzala, że Komisja może sku- 

27 stycznia br. rządy Szwe- j tecznie i z pożytkiem wypeł 
cji i Szwajcarii podały do miąć swe funkcje. Dlatego 
wiadomości rządu polskiego! rząd PRL uważa za koniecz 
treść aide memoires, jakie ne utrzymanie KNPN i dal- 
skierowały do rządów ChRL i szy udział w jej pracach.
1 USA. W aide memoires j 
tych rządy Szwecji i Szwaj •1

Natomiast rząd Polski u- 
waza za rzecz możliwą roz-

carii wypowiedziały się za: ważenie redukcji personelu 
likwidacją Komisji Nadzór- i Komisji w drodze porozumie 
czej Państw Neutralnych wjnia między państwami ucze- 
Korei, względnie za ograni- ! stniczącymi w KNPN pod 
czeniem działalności Komisji | warunkiem jednak, że reduk 
przez redukcję jej personelu, cja ta nie naruszy zdolności

W związku z powyższym 
przedstawiciele dyplomatycz­
ni PRL w Sztokholmie oraz

MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła następujący 
komunikat Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR:

Ostatnio między rządami Związku Radzieckiego, Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, Republiki Czechosłowa­
ckiej, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Węgier­
skiej Republiki Ludowej, Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej, Bułgarskiej Republiki Ludowej i Albańskiej Repu- 

Ministrem kultm-v 7ctp! bIiki Lu^owej odbyły się — zgodnie z uchwałami mos- Si “‘«“«i koM'erencji europejskich w sprawie aa
pewmema pokoju i bezpieczeństwa w Europie — kon­
sultacje dotyczące zawarcia układu o przyjaźni, współpra 
ey i pomocy wzajemnej ośmiu krajów, które brały udział 
w konferencji moskiewskiej.

W toku tych konsultacji ujawniła się całkowita zgod­
ność poglądów rządów tych krajów' co do zasad takiego 
układu, oraz organizacji wspólnego dowództwa państw — 
uczestników układu, które będzie utworzone w wypadku

Prezydium mianowało N. A 
Michajłowa, zwalniając go z 
obowiązków ambasadora 
ZSRR w Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej.

Mianowanie 
ambasadora 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w KRO

WARSZAWA (PAP). Rada 
Państwa Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej mianowała 
Stanisława Albrechta am­
basadorem nadzwyczajnym i i 
pełnomocnym PRL w Nie-j Jak się dowiadujemy z 
mieckiej Republice Demokra i Gdańskiego Urzędu Morskie

Bohaterska załoga »Koziorożca«
uratowała przed lodem
na

pławy
lorze wschodnim

tycznej

Polsko- 
chińskie 

- porozumienie 
handlowe

WARSZAWA (PAP). W rezul­
tacie rokowań handlowych prze 
prowadzonych w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia zawarte zostało dnia 2X 
marca br. w Pekinie miedzy rz 
dem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a Centralnym Rządem 
Ludowym Chińskiej Republiki 
Ludowej porozumienie o wymia 
nie towarowej i płatnościach na 
rok 1955.

W myśl porozumienia Polska 
dostarczać będzie niezbędnych 
dla gospodarki narodowej Chin 
lewarów, jak kompletne urzą­
dzenia fabryk, różne maszyny i 
urządzenia przemysłowe, sprzęt 
transportowy, wyroby walcowa­
ne, wyroby przemysłu włókien­
niczego, nasiona i inne.

Chińska Republika Ludowa do 
starczać będzie towarów niezbę 
dnych dla gospodarki narodo­
wej Polski, jak ruda żelazna, 
molibdenowa i wolframowa, me 
tale kolorowe, nasiona oleiste, 
ryż, herbata, tytoń, azbest, su­
rowce dla przemysłu włókienni 
czego, mineralnego i inne.

Igo, dzięki bohaterskiej po- 
| stawie załogi statku hydro- 
I graficznego GUM „Kozioro­
żec'’ wschodni tor wodny, 

I prowadzący od Świnoujścia 
w kierunku Gdyni, jest od 
kilku dni całkowicie wolny 
dla żeglugi i wyznaczające 
drogę pławy kierunkowe 
znajdują się na właściwych 
miejscach.

Z końcem lutego, napływa 
jąca z północy kra niezmier­
nie utrudniała komunikację 
morską na wschodnim torze, 
wskutek częstego przesuwa­

li nia i zabierania pław kierun 
kowych przez dryfujące po­
la lodowe i krę. W tej sytu­
acji, aby nie dopuścić do 
przerwania żeglugi na tym 
odcinku, ustrzec statki przed 
wejściem na znajdujące się 
tu bardzo liczne wraki i nie 
dopuścić do zdryfowania lub 
wręcz zaginięcia kosztow­
nych pław, załoga „ICozioroż 
ca” z kapitanem Ryszardem 
WOŻNIAKIEM na czele pra 
cowała dzień i noc bez wyt­
chnienia. Niejednokrotnie 
dla ratowania ich „Kozioro­
żec” odbywał wśród pól lodo 
wych całonocne podróże, 
przy czym o trudnościach

21 bm. ambasador ZSRR w 
Polsce N. Michajłow wydał 
w salach ambasady przyję­
cie z okazji pobytu w Pol­
sce delegacji Rady Najwyż­
szej ZSRR,

Na przyjęcie przybyli: I
sekretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut, przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki, marszałek Sejmu 
PRL Jan Dembowski, wice­
marszałkowie Sejmu PRL, 
członkowie Rady Państwa, 

Z równą troskliwością pra!członkowie rządu PRL, licz­
bowała załoga statku „Zo-!na grupa posłów na Sejm 
diak” z kapitanem Edmun-jPRL, przedstawiciele władz 
dem Kujatem, która dozoro j naczelnych stronnictw poli- 
wała pławy wejściowe do!tycznych oraz organizacji

pieczeństwa tych państw w imię utrzymania pokoju w!w Bernie złożyli rządom 
Europie. 1 Szwecji i Szwajcarii jedno-

W konsultacjach rządów ośmiu krajów wziął także, brzmiące aide - memoires. 
udział rząd Chińskiej Republiki LudOAvej, który zgodził W aide - memoires rząd 
się całkowicie z projektowanymi posunięciami. |PRL podkreśla, że podejmu-

________________ijąc się udziału w KNPN w
Korei wychodził z założe­
nia, iż pi'zez swój udział 
przyczyni się do trwałego, 
pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego. Jak­
kolwiek z winy pewnych 
czynników, nie zainteresowa­
nych w pokojowym uregulo- 

. , waniu sprawy koreańskiej,
WARSZAWA (PAP)UDnia:nierozerwalnej przyjaźni mię ; cel ten nie został dotąd w

Delegacja
Rady Najwyższej ZSRR

opuściła Polskę

Komisji
funkcji
mem.

do wykonywania 
określonych rozej-

»Dalmor«
wykonał już
Rw/artafoy

dzy narodem polskim i na- ! pełni osiągnięty, 
rodami Związku Radzieckie- i uważa, iż istnienie komisji

świadczy fakt, że statek po­
suwał się nieraz z szybkością 
zaledwie pół mili na godzi­
nę.

go, na cześć narodu polskie­
go, z mocą podchwytują 
wszyscy zgromadzeni na lot­
nisku.

O godz. 8 samolot z dele­
gacją Rady Najwyższej

i czuwanie przez nią nad 
wykonaniem rozejmu stano­
wi doniosły, pozytywny czyn 
nik utrzymania pokoju w 
Korei i na całym świecie.

Prawie dwuletnia działal-

Mimo panujących na Mo­
rzu Północnym i Bałtyku 
licznych sztormów, TRAW­
LERY „DAŁMORU“, dzięki 
mobilizacji i wysiłkowi za­

rząd" PRI ilóS* 21 BM. PRZEKROCZY-ą ukl,ły ju2 wykonanie
KWARTALNEGO PLANU 
POŁOWÓW.

ZSRR wystartował 
szawskiego lotniska

z war-iność Komisji Nadzorczej

„DALMOR“ WYKONAŁ 
PLAN I KWARTAŁU W 
141,2 PROC., DAJĄC DO­
TYCHCZAS DODATKOWO

Okęcie,! Państw Neutralnych wyka- j 440 TON RYBY.

Ustki i Daxiowa.

Zima
we Władysławowie

Na zdjęć,hi obok: Za­
czarowany pałac z baj­
ki? Też nie. Na zdjęciu- 
tym- widzimy oblodzoną 
latarnię morską w porcie 
we Władysławowie.

Na zdjęciu u dołu: La- 
luina śnieżna? Góra lodo­
wa wśród 'morskich fal da 
leklej północy? Nie, to de 
kawę zdjęcie przedstawia 
zwały lodu o kilku­
metrowej wysokości, po- 
hrywające falochrony we 
władysław oieski m por ci e 
rybackim.

marszałka
Go wer o w a
MOSKWA (PAP). Dnia 22 

marca odbył się na Placu 
Czerwonym w Moskwie po­
grzeb marszałka Związku Ra 
dzleckiego L. A. Goworowa.

Do sali kolumnowej Domu 
Związków, gdzie ustawiono 
urnę z prochami marszałka 
Goworowa, podobnie, jak w 
■dniu poprzednim, od samego 
rana przybywały dziesiątki 
tysięcy mieszkańców Mo­
skwy, by złożyć ostatni hołd 
pamięci wybitnego dowódcy 
i okrytego chwałą bohatera 
Wielkiej Wojny Narodowej.

O godzinie 16 odbył się na 
Placu Czerwonym wiec ża­
łobny. Na trybunie Mauzo­
leum Lenina i Stalina zajęli 
miejsce przywódcy partii, 
kierownicy rządu, marszał­
kowie Związku Radzieckiego. 
W imieniu Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Rady 
Ministrów ZSRR i Minister­
stwa Obrony ZSRR wygłosił

społecznych.
WARSZAWA (PAP). Dnia 

22 bm. w godzinach poran­
nych delegacja Rady Naj­
wyższej ZSRR, która przeby­
wała w Polsce na zaprosze­
nie Prezydium Se i mu Pol­
skiej Rzeczypospolite! Ludo­
wej i wzięła udział w obra­
dach VI sesji Sejmu, opuś­
ciła stolicę udając się w dro­
gę powrotną do Moskwy.

Na lotnisku Okęcie w War 
szawie delegację Rady Naj­
wyższej ZSRR żegnali: mar­
szałek Sejmu PRL — Jan 
Dembowski, sekretarz KC 
PZPR, wicemarszałek Sejmu
— Franciszek Mazur, pierw­
szy zastępca prezesa Rady 
Ministrów — Zenon Nowak, 
wicemarszałek Sejmu PRL
— Józef Ozga . Michalski, 
minister spraw zagranicz­
nych — Stanisław Skrzeszew 
ski, sekretarz Rady Państwa
— Marian Rybicki i in.

Przewodniczący delegacji 
Rady Najwyższej ZSRR A. 
Wołkow, w towarzystwie 
marszałka Sejmu PRL Jana 
Dembowskiego, odebrał ra­
port kompanii honorowej 
WP.

Marszałek Sejmu PRL Jan
przemówienie marszałek I Dembowski wygłosił następ- 
Związku Radzieckiego G. K.! nie przemówienie pożegnal- 
Żukow. j ne.

Przy dźwiękach marsza ża. Z kolei przemówienie po­
dobnego urna z pi’ochami j żegnalne wygłosił przewodni
marszałka Związku Radziec­
kiego L. A. Gcnvoi’owa zosta 
ła wmurowana w ścianę kre- 
miowską.

Rozległy się salwy artyle­
ryjskie.

Królowa Elżbieta belgijska w Karolinie

W dniu- 22. 3. 1955 r. 
królowa Elżbieta■ belgijska 
zwiedziła Karolin — sie­
dzibę Państwowego Zespo 
łu Pieśni i Tańca „Ma­
zowsze“.

CAF fot. Baranowski

Nasikomiitdft

Wojna
Wietnamie płd.w

LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Saiąonu, że przy-

07DW Holowni; noH,. południowo - wietnam-czącj delegacji Radj. Najwyż l skich sekt polityczno - religi)
A.szej ZSRR

„Wszędzie — powiedział 
m. in. A. Wołkow — w fa-

Wołkow. j nych i dowódcy „prywatnych
armii“ tych sekt wystosowali do i 
premiera rządu południowo - i

mim i

Ili

wietnamskiego Ngo Dinłi Diema

Urzqd Ministra
’oczt i Telegrafów
przentianouany

w Urząd Ministra ! wszystkich krajów wezwania

Łączności

nolskipsrn snn- IIj do «owego gabinetu, polskiego spo- sytuacja w Wietnamie połud- 
na posiedzeniu! niowym jest od dłuższego czasu

brykach, zakładach produk- «jdmatum, w którym domagają /__.__, . , i się, aby przed upływem pięciu 1cyjnych, na spotkaniach z pra ■ dni dokonał rekonstrukcji rzą- 
cownikami rolnictwa, z przedj du i powołał ich przedstawicie- 
stawicielanii 
łeczeństwa,
VI sesji Sejmu — słyszeliś-1 bardzo napięta, a od kilku ty-
mv moenv glos mas aracii- ; godni trwa tam prawdziwa woj my moiny gios mas pracu- , na aomowa między oddziałami
jącycn Polski, będący górą- ; zbrojnymi sekt polityczno - re- 
cym poparciem skierowanegoi h'gijnych Hoa Hao, Kao Dai i
dn narodów i narł^menłń«,!Binh Kuyen. r wojskami rządu ao naroaow i pai lamentów ; piemiera Ngo Dinh Diema.

Wojska tych sekt opanowały 
Rady Najwyższej ZSRR do 'u? j*r?wie połowę terytoriumpołudniowego Wietnamu. Rów-

WAKSZAWA (PAP), w ostat-j 
nim (12) numerze Dziennika U-i 
staw PRL ukazał się dekret Ra-

zjednoczenia wysiłków i nie 
-dopuszczenia do rozpętania 
nowej wojny światowej. 

Nasz wielki obóz pokoju,

nież w stolicy południowego 
Wietnamu — Saigonie wpływy 
tych sekt są bardzo silne i o- 
statnio premier Ngo Dinh Diem, 
obawiając się zamachu, kazał o-

dy Państwa z dnia 11 marca br. I demokracji i socjalizmu jest toczyć swój pałac czołgami i sa
mochodami pancernymi.

Jak wiadomo, rząd premierastrarpoczrłfeT^eSw whu:^wfrt5: * Potężny jak nigdy.
Potrafi on obronić swą słusz- j Ngo Dinh Diema jest całkowicie 

Dekret określa szczegółowo za ną sprawę, pokrzyżować i podporządkowany Stanom Zje-
rząd Ministra Łączności.

kres działania ministra łączno 
ści. do którego należą m. in.: 
sprawy zarządu wszystkich ro­
dzajów łączności użytku publi­
cznego — a w szczególności po-

plany podżegaczy 
wej wojny.

do no- ! dnoczonym i otrzymuje znaczne 
subsydia z Waszyngtonu. Nato­
miast wymienione sekty pozo-

Opuszczając Warszawę, de-j£S,sj£dh siX& loio-'
czty, kolportażu czasopism, tele Icgacja nasza z całej duszy, z j nialnych. Obecnie sekty te u- 
fonii, telegrafii, radia (radioko- j całego serca, życzv narodo- i tworzyły koalicję przeciwko rzą 
nurnikach, radiofonii i telewi- , dalszvrh ««la»' 1 dowl NS° Dinh Diema i będą
zji) oraz innych technicznych;"/ PO*SKiemu aaiszycn osiąg-,nieWątpliwie próbowały go oba-

------  1 męe w umacnianiu potęgi i lic.
państwa, w rozwoju > w początkach marca dziennik 

socjalistycznej ekonomiki ,• ”Ne'Y ,Yo?k. Times“ donosił, ze

oraz
środków łączności,

| Postanowienia dekretu przewi j swego 
(dują, że przy ministrze łączno­
ści działać będzie rada nauko- 
;wo - techniczna jako organ do- 
Iradczy i opiniodawczy w spra­
wach techniki łączności.

Dekret anuluje obowiązującą 
dotychczas ustawę o Państwo­
wej Radzie Telekomunikacyj­nej.

. ,, . ... L przedstawiciel USA w Saigonie
kultury. W sprawiedliwej; gen. Collins otrzyma’ polecenie 
walce o sprawę pokoju na »zaprowadzenia porządku“ i 
całvm świacie“ I przywrócenia władzy Ngo Dinhcai>m swiecie . Diema w całym Wietnamie po-

Wzniesione przez mówcę ! ludniowym, 
okrzyki na cześć wieczystej, I nie °udało.2aS mu sie t0 Jedna,r

Uwaga: plan połowów zagrożony!
MARZEC jest zwykle w rybołówstwie morskim 

miesiącem wzmożonych połowów, gdyż przypa 
dają nań szczytowe połowy dorsza. Nic więcdzi 

wnego, że w tym właśnie miesiącu plany połowów w 
poszczególnych przedsiębiorstwach rybackich są wy­
sokie, a ich wykonanie ma poważny wpływ na reali­
zację rocznych zadań rybołówstwa.

Niestety, w tym roku marzec, jak dotychczas, za­
wodzi. Nie tylko bowiem nasi rybacy łowią niewiele 
dorsza, ale również często powtarzające się sztormy 
przeszkadzają w połowach. Miesięczne plany połowów 
we wszystkich niemal przedsiębiorstwach (poza „Szk'u 
nerem“, który nieźle dotychczas realizuje plan), są za 
grożone. Dlatego też OBECNIE, W OSTATNICH 
DNIACH MARCA, PRZED RYBAKAMI STOI POWA 
ŻNE I TRUDNE ZADANIE. Trzeba wykorzystać ma­
ksymalnie każdy dzień, każdą godzinę, trzeba wyko­
rzystać wszelkie środki, jakie mają do dyspozycji ry­
bacy, oraz wszystkie możliwości połowowe, aby nad­
robić poważne zaległości w planie. Konieczne jest więc 
m. in. WYKORZYSTANIE KAŻDEGO POGODNEGO 
DNIA, robienie nocnych zaciągów i wychodzenie na 
połowy kilkudniowe.

Ubiegły tydzień był szczególnie niepomyślny, jeśli 
chodzi o pogodę. I zdawałoby się, że po odpoczynku, 
jaki mieli rybacy z powodu sztormów, wyjdą oni na 
połowy w niedzielę.

Niestety. Tylko 5 załóg ze spółdzielni „Jedność Ry­
backa“ oraz 8 załóg arkowskich kontynuowało ub, 
niedzieli połowy. Reszta zaś rybaków? Reszta „świę­
towała“. Nie pomyśleli owi rybacy, że po sztormach 
w ciągu tygodnia oczekiwać się od nich będzie wyjścia 
na połowy niedziełnę, NIE POMYŚLELI, ŻE CHO­
DZI TU PRZECIEŻ O PLAN.

Ostatnie dni marca. NADCHODZĄCA NIEDZIE­
LA. o ile oczywiście dopisze pogoda, powinna być ma 
ksymalnie wykorzystana. Kierownictwa przedsię­
biorstw rybackich, a więc „ARKI“, „SZKUNERA“ 
SPÓŁDZIELNI RYBACKICH oraz ZARZĄD GŁÓW­
NY ZRZESZENIA RYBAKÓW MORSKICH powinny 
JUŻ DZIŚ o tym pomyśleć, powinny zmobilizować za 
logi do masowego wyjścia na połowy niedzielne.

Tylko od zbiorowego wysiłku wszystkich rybaków, 
od ich patriotycznej postawy zależy wykonanie marep 
wego planu połowów. (czi

\
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Dziś we francuskiej Radzie “ .
rozpoczyna sią debata nad układami paryskimi

W Paryżu opubiikowano znamienne listy
wymienione w styczniu rb.

między Mendes - Frafioe‘m i . . . . . . \m

PARYŻ (PAP). Dnia 23 
marca rozpoczyna się we 
francuskiej Radzie Republi­
ki debata nad projektem u- 
stawy o ratyfikacji układów 
paryskich.

V/obec poważnych wahań 
i oznak zwątpienia, przeja­
wiających się nawet wśród 
tych członków Rady Repu­
bliki, którzy popierają pro- 
amery kański kurs francu­
skiej polityki zagranicznej; 
rząd Faure’a stosuje różne

ki pokoju”. Mendes - Fran-1 mu i nie ratyfikuje jak naj- 
ce wyjaśnia, że jego propo- szybciej układów paryskich.

„Obawiam się — pisze Chur 
chill — że ciągle odraczania 
mogą spowodować powzięcie 
innych uchwał, które niewąt

zycje w sprawie rokowań z 
ZSRR po ratyfikacji ukła­
dów paryskich podyktowane 

__ , „ ,, sa chęcią uspokojenia francu
manewry, aby przeforsować j^iej opinii pUblłcznej i pod
projekt ustawy rafyfikacyj-1 jiregja> że jego twierdzenia o 
nej bez jakichkolwiek poprą możliwości takich rokowań 
wek i zmian, które spowodojw csasic defcaty w Zgroma- 
wałyby powtórną debatę nad;dzenju Narodowym „przyczy 
układami paryskimi w Zgro njjy sję do tego, że niektó- 
madzenni Narodowym. jrzy deputowani glosowali za

Społeczeństwo irancuskie; układami paryskimi”, 
pozostaje pod silnym wraże .. .... _
niem, jakie wywołało opubli ^ *en Cnurchul odpo 
kowanie przez prasę francu-1 vvlea.Zi^ w BP^°b nie pozo-
ską listów, które w styczniu i stawiający żadnych- wą pli- ™ h
br zostatv wvmieninnf* mł„ i wosci co ao tego, iz jest on!uKlch z Europy zacho- b. zosaly wym.enione m*ę przeciwnikiem rokowań z dnieJ)- Jednakże, jako pre­

mier i jako deputowa­
ny, będę się poczuwał do o- 
bowiązku popierania poiity-

pliwie rozpatrywane są po 
obu' stronach Atlantyku. O- 
sobiście stanowczo sprzeci­
wiam się wycofaniu wojsk 
amerykańskich i angielskich 
z kontynentu. Może Pan li­
czyć na to, że w miarę moż­
ności będę oponował przeciw 
ko koncepcji tzw. „peryferyj 
nej” strategii (tj. przeciwko 
wycofaniu wojsk amerykan-

£0,
dzy Mendes - France’m a wniKiem rokowań
Churchillem. W dniu 9 sty- ■ „Nie mogę sooie wy-
cznia Mendes - France, za- - °brszic pisze Churchill 
wiadamiając Churchilla o za a°y przeprowadzenie w obec 
kończeniu debaty w Z grom a warunkach jakichkol-
dzeniu Narodowym nad ukła wiek rokowań ze Związkiem 
darni paryskimi, podkreśla, Radzieckim na temat konfe- 
źo „debaty te były bardzo ren^ji czterech (nawet w wy 
trudne”. ówczesny premier, Paóku, o ile układy paryskie 
francuski skarży się na tru- 203 ^ną uprzednio ratyfiko- 
dności, jakie piętrzą się jesz wane) ~~ mogło byc korzy- 
cze na drodze do ratyfikacji s*-ne naszeJ wspólnej
układów przez Radę Repu 
bliki. W związku z tym wyra 
ża on zdanie, iż należy prze 
konywać społeczeństwo, że 
„ratyfikacja nie stanie na 
przeszkodzie realizacji polity

sprawy .
Churchill grozi w swym Ii 

ście Francji „izolacją między 
narodową”, o ile nie podpo­
rządkuje się ona dyktatowi 
amerykańsko - angielskie-

fijekawosfki
KONKURENT

Poruszenie w Londynie 
wywołało opublikoivane w 
tych dniach doroczne spra 
wozdanie słynnego toiva- 
rsystwa budowy i eksploa­
tacji okrętów Lloyda za 
rok 195It, omawiające re­
zultaty budownictwa okrę 
towego w wielu krajach. 
Ze sprawozdania tego wy­
nika bowiem, że dla Wiel­
kiej Brytanii wyrósł — t 
to częściowo pod jej włas­
ną opieką — groźny kon­
kurent. Są to Niemcy za­
chodnie, które w roku ub. 
wśród państw kapitalisty­
cznych — poza Anglią i 
Stanami Zjednoczonymi — 
wybudowały najwięcej o- 
krętów. Stocznie zachod­
nio - niemieckie wypuściły 
268 statków o łącznej wy­
porności 968.111}. ton, co 
oznacza w poróionaniu z 
rokiem 1953 wzrost o 
Ul},893 tony. Równocześ­
nie eksport niemiecki stat 
ków wyższy był od ekspor 
tu jakiegokolwiek innego 
kraju kapitalistycznego w 
tej dziedzinie.

Rozumiemy, że w atmo­
sferze ostrej konkurencji,

liczby U nie dały angiel­
skim kolom finansowym 
powodów do szczególnej 
radości.

MARATON GŁUPOTY
Pastor Clinton z West- 

Rickland (USA) przed 
kilkoma dniami pobił rze­
komo rekord świata... w 
długości kazania, wypowia 
dając tv ciągu 1}8 godzin i 
18 minut około 170 tys. 
słów. W razie udanej pró­
by pobicia tego rekordu 
gotów jest — oświadczył 
Clinton — stanąć ponow­
nie w szranki. Ten 58-let 
ni „zawodnik“ zaczął swo­
je — urozmaicone śpie­
wem psalmów — kazanie 
o Starym i Nowym Testa­
mencie w niedzielę, o go­
dzinie 12,01, kończąc je 
we wtorek, o godz. 12,19. 
By zachęcić go do wy­
trwania na ambonie, wier 
ni ustanoivili dyżury, zmie 
niając się co parę godzin.

Po rekordach amerykan 
skich: w długości stania 
na jednej nodze, w szyb­
kości zjadania potraw i w 
pluciu na odległość — je­
szcze jeden rekord głupo­
ty. (S)

ki tzw. „pustego fotela”, mi 
mo że może to pociągnąć za 
sobą poważne zmiany woj­
skowe i polityczne w struk­
turze bloku atlantyckiego”.

Strasząc w ten sposób 
Francję, iż „straci swój fo­
tel”, Churchill precyzuje, iż 
sojusz z udziałem Francji mc 
że być zastąpiony przez so­
jusz Sianów Zjednoczonych 
„z Wielką Brytanią, Brytyj­
ską Wspólnotą Narodów i 
Niemiecką Republiką Fede 
ralną”.

We francuskich kołach 
dziennikarskich panuje prze 
konanie, że opublikowanie 
korespondencji Mendes - 
France — Churchill ma dwo 
jaki cel: po pierwsze — [ran 
cuskie koła rządzące pragną 
przed debatą w Radzie Re­
publiki wywołać fałszywe 
wrażenie, iż są zwolennika­
mi rokowań międzynarodo­
wych.

Po drugie — publikacja ta 
ma wywrzeć nacisk na człon 
ków Rady Republiki, do cze 
go służą pogróżki Churchil­
la. Nie brak jednak wypo­
wiedzi, że podobne pogróżki 
mogą wywrzeć wręcz odwro 
tny skutek, albowiem świad 
cza one o bezprzykładnym 
nacisku z zewnątrz na Frań 
cję.

Wielkie spotkanie
ludności Warszawy

z delegacją
Bady Najwyższej ZSRR

WARSZAWA (PAP). Jak 
już donosiliśmy, 21 bm. w 
hali ZS Gwardia w Warsza­
wie odbyło się spotkanie lu­
dności stolicy z delegacją 
Rady Najwyższej ZSRR.

Halę zapełniła ponad 5-ty- 
sięczna rzesza mieszkańców 
“Warszawy. W spotkaniu u- 
czestniczyli członkowie kie­
rownictwa partii i rządu o- 
raz grupa posłów na Sejm 
PRL.

Po zagajeniu akademii 
przez przewodniczącego Pre 
zydium Rady Narodowej m. 
st. Warszawy — Jerzego Al­
brechta obszerne przemowie 
nie wygłosił zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, minister szkolnictwa 
wyższego, poseł na Sejm — 
Adam Rapacki. Streszczenie 
tego przemówienia podaliś­
my wczoraj.

Następnie przemawiał czło 
nek delegacji Rady Najwyż­
szej ZSRR A. Safronow.

Członkowie naszej delegacji 
mówił dalej A. Safronow — od­
wiedzili fabrykę traktorów „Ur 
sus“, kombinat metalurgiczny 
im. Lenina w Nowej Hucie, Pań 
stwowe Gospodarstwo Rolne My 
siadło pod Warszawą oraz sze­
reg instytucji naukowych stoli­
cy. Spotkaliśmy się z robotnika 
mi zakładów produkcyjnych i 
fabryk, z pracownikami rolnic­
twa, z przedstawicielami pol­
skiej inteligencji. Wszędzie wi­
dzieliśmy twórcza pracę, nowe 
rozwijające się życie. Wszędzie 
spotykaliśmy

Bez „serca" trudno iyć
trudnoCzy można mieć jakieś 

głębsze uczucia w stosun­
ku do maszyny? — padło
kiedyś w dyskusji pytanie. 
Nie brałem w niej bezpo­
średniego udziału, wycho­
dząc z założenia, że jest 
przecież na świecie tyle 
godniejszych obiektów 
...Dopiero ta tokarka.,.

ZACZNIJMY jednak od 
początku. Uciekający z 

Gdyni w popłochu hitlerow­
cy zrzucili ją z samochodu, 
tuż pod miastem w lesie. — 
Leżała tam długich 3 lat. 
Było jej raczej nieprzyjem­
nie, bo to i deszcz, i żal za 
wyszabrowanymi częściami... 
Aż w końcu przestała kogo­
kolwiek interesować.

Przyszedł jednak dzień, 
który wytrącił ją z ponurej 
zadumy. Sprawcą tego była 
grupa młodzieży. Napracowa 
ła się wtedy młodzież solid­
nie, by czterotonowy masyw 
tokarki załadować na samo­
chód. I tak trafiła do war­
sztatu Technikum Łączności 
w Gdańsku. Kalectwo ma­
szyny wydawało się dla wie­
lu nieuleczalne.

— Pocoście tego grata przy 
wlekli? — mówili wprost ze j 
złością.

s

procowoc
nii frontu, te służby pomoc­
nicze?* Ci właśnie mają czę­
sto jeszcze stosunek do na­
szego „dziś“ nie sprecyzowa­
ny. Najczęściej pozytywny, 
wyrozumowany, ale brak w 
nim serca. A bez tego i żyć 
trudno i pracować trudno, 
bez tego trudno pojąć, że to 
moje, że to nasze...

A w Technikum Łączności 
rośnie młodzież, dla 

której te sprawy są już o 
wiele prostsze. Dziełem bo­
wiem ich rąk jest przecież 
nie tylko wspomniana tokar­
ka. Maszyn do niej podob­
nych, powstałych z równie 
beznadziejnych pozornie wra 
ków, wyremontowano dzie­
siątki. Wielomilionowy mają 
tek wyrósł ze szmelcu.

Tak powstały trzy inne 
mniejsze tokarki, frezarka, 
piła mechaniczna do metali, 
strugarka do drzewa. Tak 
powstała ruro - konstrukcja.

Cóż to znowu takiego? — 
spytacie.

Otóż w okolicznych gru­
zach pełno było rur o nie- 

średnicy. Pocięte,
Jpospawane stanowią pod sta-

Mozę jednak cos z mejjWOWą konstrukcję wszyst
będzie — powiedział wtedy 
cokolwiek niepewnie wicedy 
rektor do spraw technicz­
nych inż. Fraciszelk Dyrga..

Gdy ja miałem ją okazję 
zobaczyć, chodziła już jak 
zegarek. Pracował przy niej 
właśnie, łącząc kółka do 
kompresora, Janusz Kowal­
ski z Ib, syn robotnika kole­
jowego z Wałcza.

Wałcz. Pamiętam. W roz­
kazach I Armii mówiło się o 
nim wtedy: Deutsch Krone. 
Piękne miasto, jak gdyby 
wtulone w malownicze, wiel 
kie jezioro 

Został tam mój przyjaciel 
Bolek, zostało wielu innych. 

Janusz nie myślał wtedy,

kich urządzeń warsztato­
wych — stołów, regałów, ta 
boretów itp.

Tak więc powstały stop­
niowo wspaniałe naprawdę 
warsztaty szkolne.

W podobny sposób zbudo­
wano i wewnętrzną centralę 
telefoniczną, radiowęzeł, pra 
cownię tele-transmisyjną ze 
stacją wzmacniakową i pra­
cownią central miejskich z 
200-numerową automatycz­
ną centralą, stację telegrafi 
czną z dalekopisami i...

I wiele innych ciekawych | ści port prawdopodobnie pod 
urządzeń, o których musiał- j koniec tygodnia. Fiński sła­
bym jeszcze bardzo długo pi tek „Ariana”, pływający w

głębokiej“ miłość? i przyjaźniło że bf5dzie tem mieszkał, ja 
narodu radzieckiego. |— źe Oglądać będę polskie

tym y, «««ym technikum w Gdańsku, a w Kraju. Serdecznie dzieltitlemv i * ± i i V -i
narodowi polskiemu, rządowi Imm tokarkę — problem. 
PRL za gorące i przyjazne przy i Ściślej — problem uczucia 

okazaIi* Oce-i do maszyny, co życie swoje 
i Wacrlku dla narod/radzS i wzięła z wielomiesięcznej 
kiego“. i pracy tych 'kilkudziesięciu (a

Serdeczne oklaski witają 
również przemówienie depu­
towanej do Rady Związku 
Najwyższej Rady ZSRR, kie 
równika wydziału do spraw 
pracy wśród kobiet KC Ko­
munistycznej Partii Litwy — 
M. Kaunajte oraz przodow­
nicy pracy Warszawskich 
Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego im. 17 Stycznia — 
Jadwigi Serafin. 
i Uczestnicy spotkania lu­
dności Warszawy z delega-

Wśród gorących oklasków Rady Najwyższej ZSRR 
mówca stwierdził m. in.: !uchwalili wśród długotrwa-

„Nasz obóz pokoju i demo.kra | °klaSKÓW iskst rezolu­
cji jest silny jak nigdy przed-j CJ1.

Item, posiada on do swej dyspo; „„.„.„„j. . .__, ,
I zycji potężne, wyposażone wj ** rezolucji tej mieszkan-
najnowszą broń siły zbrojne iiCy Warszawy pouieraja Kora 
biada temu, kto ośmieli się tar- j . _ ^ b ą
gnąć na twórczą pracę pokój j co deklarację Sejmu PRL w

I miłujących narodów. Siły pokoi __ ..." ,
ju są silniejsze od sił wojny i, a© po.ltykl zagranicz-

| jeśli agresorzy poważą się roz- ! nef 
i pętać nową wojnę światowa, i
i skończy się ona nieunikniona i W części artystycznej wy- 
: klęską na wskroś przegniłego , h ^ p„.;.„twmxnr -j piA
I światowego systemu kapitalisty-1 Państwowy Zespół Pie
eznego. Ism i Tańca „Mazowsze”.

może było ich więcej?) ucz- 
niaków. Oddali jej bowiem 
nie tylko swoją pracę, oddali 
jej cząstkę swego serca.

Mówią o niej z pieszczotą 
— moja, nasza tokarka.

DLACZEGO tyle miejsca 
tej sprawie poświęcam? 

— spytasz mnie, Czytelniku.
Odpowiedź, którą Ci daję. 

jest i odpowiedzią dla mnie. 
Widzisz, takich zdezelowa 
nych maszyn, zrujnowanych 
fabryk odremontowaliśmy 
przecież wiele, postawiliśmy 
też wiele nowych. Ci, którzy 
tego dokonali, włożyli w tę 
pracę cząstkę swego serca, 
jedni mniejszą, inni więk 
szą, ale coś z nich tam zo­
stało. I to właśnie „coś“ wią 
że ich z tym odbudowanym 
bądź wybudowanym na za w 
sze.

To pieszczotliwe — moje, 
nasze...

A ci, którzy bezpośrednio 
nie budują? Ci z drugiej li-

wnie — pięć tysięcy7) — bo­
wiem malowali sami ucznio 
wie. A niech ktoś teraz spró 
bu je niszczyć ich pracę... Wy 
obrażam sobie jaki dostałby 
„wycisk”!

I jak nie kochać takiej 
szkoły, której tyle się dało 
z siebie?

Że jest może i na tym pię 
knym obrazie niejedna ry­
sa, to pewne. Są i niedosta­
teczne oceny, i niejeden wy 
bryk chuligaństwa, ale na 
pewno tylko wśród t”ch, któ 
rzy nie remontowali to­
karni, nie cieszyli się ze 
światła własnej elektrowni.

— Kogo by z „budowni­
czych” w mym przyszłym re 
portażu specjalnie wyróżnić? 
— spytałem dyrektora tech­
nikum Mieczysława Kocięc- 
kiego.

— O, to sprawa niełatwa. 
Na same nazwiska musiałby 
pan chyb i poświęcić całą 
stronę gazety.

Andrzej Pawluk

z większy rucfi
w porcie

gdyńskim
Ostatnich kilka dni stało w 

porcie gdyńskim pod zna­
kiem wzmożonego ruchu 
statków. W dniu wczoraj­
szym czechosłowacki statek 
Republika” zakończył zała­

dunek drobnicy dla Chin i w 
godzinach wieczornych opuä 
cii port. Dziś kończy załadu­
nek drobnicy dla Chin i In­
dii statek „Białystok”.. Dla 
Chin rozpoczął załadunek sta 
tek „Przyszłość”.

Wzmożony ruch panuje ró 
wnież w kierunku na Amery 
kę Południową. Polski sta­
tek „Bałtyk” w dalszym cią 
gu prowadzi załadunek i opu

sać, a z których każde ma 
swoją historię.

Wspomnę tylko jeszcze o 
elektrowni. Tak, o szkolne 
elektrowni. Zbudowano ją 
dla celów szkoleniowych, a 
także po to, aby uniezależ­
nić się od humorów elektro­
wni miejskiej (bo przecież 
nauka, odbywająca się na 
dwie zmiany, nie może być 
przerywana, a warsztaty mu 
szą pracować). Wyposażona 
jest w agregat spalinowo - 
elektryczny 220/350 V o mo­
cy 15 kVA. Zakupiono go 
za... 300 zł jako złom, a dziś... 
szkoda, że tej jak cacko u- 
rządzonej elektrowni nie mo 
żecie widzieć! Ileż to było 
radości, gdy w którąś tam 
noc (pracowano do późna, by 
nareszcie wykończyć) zabły­
sło WŁASNE światło.

— Ona świeci jaśniej... — 
to nie był komplement dla 
elektrowni miejskiej.

T na tym... Ach nie, prze 
cięż nie można nie wspo 

mnieć o malowaniu. Musicie 
bowiem wiedzieć, że history 
csny gmach starej Poczty 
Polskiej, w którym mieści 
się technikum, 3 lata temu 
dopiero odremontowany, nie 
był odmalowany. Malowanie 
kosztować miało według ko­
sztorysów ok. 80 tysięcy zło 
tych, a kosztowało... 5 (sło-

czechosłowackim czarterze, 
ładuje czeskie żelazo ł tarci­
cę dla Ameryki Południowej. 
Również amerykański „Mor- 
mack Pen” ładuje naftalen 
dla krajów Ameryki Połud­
niowej. (s)

<A3sz&rcragrrca
23 MARCA 1936 R.

na ulicach Krakowa rozegrała 
sic wielka bitwa klasowa prole­
tariatu, będąca epilogiem boha­
terskiego strajku okupacyjnego 
robotników i robotnic fabryki 
„Semperit“. Tego dnia proklamo 
wany został jednodniowy PO­
WSZECHNY strajk na znak 
protestu przeciwko gwałtom po­
licji. która 20 marca zmasakro­
wała bagnetami robotników o- 
kupujących hale fabryczne w 
„Semperit“.
Stanęły wszystkie fabryki w 
Krakowie, tramwaje nie wyru­
szyły z zajezdni, wszyscy robot 
nicy wzięli udział w wiecu pro­
testacyjnym. Oddziały policyjne 
otworzyły ogień do robotników, 
zabijając ośmiu ludzi i raniąc 
kilkudziesięciu. Wypadki kra­
kowskie odbiły się szerokim e- 
chem w całym kraju. W dwa ty 
godnie po masakrze, 2 kwietnia 
1E36 r. odbył się ogólnokrajowy, 
powszechny strajk protestacyj­
ny. Przybrał on masowy cha­
rakter i zamienił sią w potężną 
demonstrację polityczną prze­
ciwko faszystowskim poczyna­
niom sanacyjnego rządu.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO OOOOOOOOOOOOOPOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOPOPOOOOOOOOOOObOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOObOOOOOOC

sta, kraj, jego życie i kultu-T EŻELI miarą wielkości 
U artysrty jest wzruszenie, 

które budzi — to V Między­
narodowy Konkurs im. Fry­
deryka Chopina był imprezą 
wspaniałych talentów. Jeżeli 
miarą wielkości imprezy jest 
frekwencja — to Konkurs 
Chopinowski był jedną z naj- 
większych imprez naszego 
dziesięciolecia. Wiemy to, bo 
wszyscy w jakimś stopniu 
czuliśmy się współuczestni­
kami tego Konkursu.

Przez miesiąc cały nasz 
kraj żył i oddychał konkur­
sem, poddawał się fali jego 
nastroju. Co wieczór we 
wszystkich miastach ludzie 
skupiali się wokół odbiorni­
ków radiowych.

Co dzień rano miliony głów 
pochylały się nad dzienni­
kami, śledząc wiadomości o 
konkursie.

Rzadko kiedy imię Polski 
tylokrotnie pojawiało się na 
ustach ludzi w różnych kra­
jach, jak w ciągu tego'mie­
siąca — za sprawą muzyki, 
konkursu, Chopina.

ZBLIŻYŁ NAS CHOPIN
TAO Warszawy przyjechali 

na konkurs muzycy z 
kilkudziesięciu krajów.

Na konkursie, na 144 kon­
certach, urządzonych w róż­
nych miastach Polski młodzi 
pianiści i członkowie jury 
Stykali się z polską publicz­
nością, poznawali ludzi, mia

rę. Jakże często taki wyjazd 
stawał się okazją do rozsze­
rzenia wiadomości o Polsce, 
która w świadomości niejed­
nego była tylko miejscem na 
mapie, o której wiedział, że 
była pierwszą ofiarą wojny 
1939 roku i ojczyzną Chopi­
na. Jak często ten pobyt u- 
możliwił sprostowanie niedo 
kładnyeh, mylnych wiadomo 
ści o naszym kraju.

Tu, w „miasteczku chopi­
nowskim“ — w warszaw­
skim hotelu „Polonia“ — za­
tarły się nie tylko granice, 
ale i uprzedzenia, dzielące 
różne państwa. Młodzież, gra 
jąc utwory Chopina, szukała 
z sobą zbliżenia, by się cze­
goś wzajemnie nauczyć. Star 
si, spotykając się codziennie 
przy stole obrad jury, wy­
mieniali ©pinie i sądy. Przez 
muzykę i dla muzyki zawar 
ta została ta przyjaźń, któ­
ra — jak wskazują doświad­
czenia poprzednich konkur­
sów — ma wszelkie dane być 
przyjaźnią trwałą.
MŁODZIEŻ O DOJRZAŁYM 

TALENCIE

WSZYSTKICH, którzy u- 
ważnie śledzili przebieg 

konkursu, uderzył jego nad­
zwyczajnie wysoki poziom. 
To nie czcza uprzejmość 
i zdawikowość, którą często 
popełnia się, pisząc o prze-

Chopin i Polska
na ustach całego świata

wszystkim wynikiem ogrom! ny-Stefańska, z radzieckiej i to przykład międzynarodowe 
nego rozwoju sztuki piani-! — Oborin, Zak, Tamar kina, j go oddziaływania muzyki 
stycznej. Młode pokolenie pia I Bella Dawidowicz — żeby | Chopina, że właśnie przed- 
nistów wykazuje zdumiewa- wymienić tylko najpopular-! stawiciel „krainy środka“

niej szych. W obecnym kon- i najlepiej wczuł się w naro-jącą dojrzałość w opanowa­
niu rzemiosła, techniki gry.

Jeśli przyjrzymy się rajz 
jeszcze liście laureatów, do­
strzeżemy w niej rzecz zna­
mienną: większość ich nie 
przekroczyła 25 lat życia. 
Najciekawsze indywidualno 
ści konkursu — to młodzież 
około dwudziestki. To cieszy 
i napawa otuchą. Pięknie za 
powiada się rozwój planisty­
ki, sikoro jej najlepsi przed­
stawiciele 
młodzi.

kursie znaleźli się na liście 
laureatów przedstawiciele 
młodego pokolenia pianistów 
obu tych szkół. Nazwiska Ha 
rasiewicza, Aszkenaziego, 
Sztarkmana i innych — to 
najświeższy dokument, że 
tradycje te nadal są żywe.

Trzecia grupa pianistów — 
reprezentanci szkoły francu­
skiej, uczniowie Marguerite 

, Long i Lazare Levy — uta- 
są jeszcze tacy lentowani pianiści Bernard 

jRingeissen, Japonka Kiyofco 
Z listy laureatów wypły-! Tanaka i Monique Duphil.

dowy charakter chopinow­
skiej muzyki. Ktoś powie­
dział trafnie, że w mazur­
kach Fu Tsunga czuje się ma 
zowieoką równinę poszerzoną 
o całą chińską ojczyznę pia­
nisty.

Laureaci obecnego konkur 
su, to bardzo ciekawy ze­
staw pianistów. Nie było do­
tychczas żadnego z konkur­
sów chopinowskich, w któ­
rym tak silnie jak w obec

Konkurs chopinowski o- 
twiera im drzwi na estrady 
całego świata, ich talent da­
je klucz do odczytania naj­
większych arcydzieł.

NAJGŁĘBSZY SENS

CO przyniósł konkurs? 
Ograniczmy się na ra­

zie tylko do trzech stwier­
dzeń.

Przeszłość. Przygotowania 
do konkursu chopinowskiego 
zwróciły uwagę pianistów 
wielu krajów na twórczość 
tego kompozytora. Pracując 
nad programem konkurso­
wym, pianiści dawali w 
swych krajach koncerty cho 
pinowskie, które rozszerzyły 
wśród słuchaczów znajomość 
muzyki Chopina, zaintereso­
wanie polską kulturą. W nie 
których krajach, często bar­
dzo nawet odległych, jak 
Chile czy Izrael, poza tym

wa jeszcze jeden ciekawy 
wniosek. Są na niej 4 przed 
stawiciele ZSRR, 3 — Pol­
ski, po 1 z Francji, Japonii 
i Chin. Dwie pierwsze grupy 
— ZSRR i Polska — to no­
wy dowód stałego rozwoju 
obu szkół pianistycznych. 
Wyszło z tych szkół sporo 
laureatów poprzednich kon­
kursów chopinowskich: z poi

różnych imprezach. Wysoki I skiej — Szpinalski, Kon, Mał 
poziom konkursu jest przede 1 cużyński, Bereżyńsld, Czer­

nym zarysowały się odrębnej w Niemczech, Anglii, Wk> 
indywidualności artystyczne.! szech, Francji, Związku Ra 
Czy to Ringeissen, czy Tana- j dziedkim — odbywały się eli
ka, Harasiewicz, ozy Fu 
Tsung, Aszkenaizi czy Sztark 
man, Czajkowski czy Magin, 
Gacitua c^y Vasary — każdy

minacje wewnętrzne, w któ 
rych brała udział niekiedy 
bardzo duża liczba pianistów 
(np. w ZSRR ponad 300).

Podtrzymują oni godnie tra­
dycje poprzednich konkur­
sów, na których Francuzi 
zdobywali również zaszczyt­
ne nagrody (Uniński, Moni- z nicb reprezentuje osobiste! Przygotowania te rozszerzy- 
q.ue XiBruohoLerie). Wresiz- spojrzenie na Chopina, kry-iły repertuar pianistów tych 
cie oddzielna postać konkur stalizujące się lub już ukształ I krajów, wzbogacając go o u- 
su „najbardziej polski piani- towane oblicze artystyczne, j twory największego polskie- 
sta“ — jak go określiła aneg każdy z nich — można na to!go kompozytora. Można się 
dota — Chińczyk, Fu Tsung, j liczyć — będzie nieprzecięt- spodziewać, że pianiści wy- 
laureat III nagrody i specjał! nym pianistą, który zadziwi 
nej nagrody za najlepsze wyj słuchaczy niejedną odkryw- 
konanie mazurków. Piękny lezą interpretacją.

Teraźniejszość. Konkurs
chopinowski wyzwolił w sze 
rokich kręgach słuchaczów 
zainteresowanie muzyką. Z 
wypowiedzi zagranicznych 
członków jury i obserwato­
rów, z głosów prasy zagra­
nicznej wynika, że zaintere­
sowanie konkursem w tych 
krajach przekraczało zwyk­
łą ciekawość, osiągając roz­
miary masowe. W Polsce za 
sieg tego zainteresowania gra 
niczył z manifestacyjnością.

Z ogólnej sumy wrażeń nie 
odparcie nasuwa się myśl, że 
w Polsce właśnie muzyka 
staje się najbardziej maso­
wą ze sztuk, a w muzyce 
twórczość Chopina stała się 
sercom najbliższa.

Przyszłość. Konkurs zakoń 
czony, pianiści rozjeżdżają 
się do swoich krajów. Wielu 
wraca w chwale laureata, 
wielu z dyplomami. Reper­
tuar, nad którym pracowali 
przez wiele miesięcy, jest dla 
nich trwałą wartością. Mu­
zyka Chopina będzie więc z 
nową siłą rozbrzmiewać w 
dalekim Chile i na Cejlonie, 
w Chinach, Związku Radziec 
kim i Francji, słowem wszę­
dzie tam, skąd przyjeżdżali 
na konkurs pianiści. Razem 
z tą muzyką po słowie „Cho 
pin“ wybiegnie na usta sło­
wo „Polska“. ^

korzyć tują ten repertuar. I 1 to iest teS° konkursu 
Chopin staję się tam bliższy isens najgłębszy.
sercom. i Andrzej Wróblewski ,

8299

7950
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Jeszcze w tym miesiącu
trójmiasto otrzyma 

132 mieszkania
Jeszcze w bm. gdyń­

skie i gdańskie ZBM od­
dadzą kilka nowych bu­
dynków, czyli przybędą 
trójmiastu 132 nowe mie­
szkania.

W Gdańsku oddane bę 
dą kamieniczki (o kubatu 
rze ponad 14.500 m:>) przy 
ul. Ogarnej 57/67 — 5> 
mieszkań, przy ul. Kalet- 
niczej — 16 mieszkań i 
24 mieszkania w bloku 
D I w osiedlu przy ul. 
Kilanowicza we Wrzesz­
czu.

W Gdyni zaś oddane 
będą budynki przy ul. Bo 
smańskiej, tj. 34 mieszka 
nia oraz pomieszczenia na 
dwa duże sklepy przy ul. 
Czołgistów.

Trzeba umożliwić inżimiorom-nowatorom
IWMNMMtNNNeMtiiMłMl

Młodzi
uczniowie-rybacy

zwiedzili

i'
korzystanie z doświadczeń
radzieckiego bmlowiuctwa 
wielkopłytowego

Warto, naprawdę być przo I 
downikiem nauki i pracy spój 
łecznej w Szkole Rybołów-1 
stwa Morskiego w Gdyni.!

Weźmy choćby przykład jednej 
go tygodnia. We wtorek najlep­
si uczniowie byli w operze na 
przedstawieniu „Cyrulika sewil­
skiego“. W środę przodująca 
klasa otrzymała od rybaków 
„Arki“ proporzec przechodni, a 

i na dodatek cała szkoła miała 
przyjemność oglądać dobry ze­
spół świetlicowy „Arki“. W 
czwartek, 11 marca wieczorem

Budownictwo mieszkaniowe metodą przemysłową ma wiel­
ką przyszłość ze względu na wielkie zadania, jakie stawia 
nam Partia i Rząd i jakich wymagają potrzeby mieszkanio­
we stale wzrastającej liczebnie ludności. Czemu zatem tak 
opornie i z tak wielkimi trudnościami nasi inżynierowie za­
bierają się do tego zagadnienia? Czemu metody te, stesówa- 
ne z dużym powodzeniem w Związku Radzieckim i w in­
nych krajach demokracji ludowej, tak ciężko przyjmują się 
w Polsce? Wprawdzie w Nowej Hucie na pokazie, jaki od­
był się w roku ubiegłym, pokazany, że właśnie tam na bu­
dowach zastosowano już wiele rodzajów elementów wielko­
płytowych, ale próba ta jest zbyt nieśmiała, a projekty 
opracowane na zbyt małą skalę, by możaą je było prze­
nieść na cały kraj.

MIGAWKI

i jazz symfoniczny
przy czarnej kawie

W nadchodzący czwartek, 
24 bm o godz. 18 w nowoo- 
twartej sali kawiarni Klubu 
Związkowego Pracowników 
Kultury w Gdańsku (Garn­
carska 18) odbędzie się cie­
kawa impreza muzyczna 
„przy czarnej kawie“.

Będzie to koncert symfo­
nicznego jazzu z płyt gram o

Gdański okręg budowlany 
jest jednym z większych o- 
środków — i dysponuje fa­
chowcami, którzy mogliby i 
potvinni opracować to zagad 
nienie dla Gdańska w szcze 
gólności. Tymczasem do pra 

47 chłopców w galowych, grana jcy tej nie 6tańęło wielu in- 
towych mundurach siedziało już (żynierów, bo sprawa nie zna 
wygodnie w wagonach pociągu 
Gdynia — Kraków.

nieczna
tyka.

jest pomoc plas-

fonowych, w wykonaniu zna 
komitych orkiestr i solistów.

W programie m. in. George 
Gershwin (słynna „Błękitna

Na wycieczkę do Krakowa 
I Nowej Huty czekano już od 
dawna, tym bardziej, że nie­
wielu jej uczestników7 znało 
te miasta. Dlatego też w sa 
mą porę przyszła zapowiedź 
„Orbisu“ o zorganizowaniu 
takiej wycieczki. Nastąpiły 
krótkie pertraktacje z szkol­
nym „kierownictwem finan­
sowo-budżetowym“ — i... mo 
żna było ruszać.

Mieszkańcy grodu podwa­
welskiego ze zdziwieniem i 
nie ukrywaną ciekawością po 
witali następnego dnia na u- 
licach swego miasta „egzoty 
cznych“ gości z nad morza 
(wśród których rzeczywiście 
było dwóch egzotycznych 
uczniów, Koreańczyków, Czon 
San-rion i Kins Hon-ik — 
wychowanków szkoły).

Uczniowie Szkoły Rybołów 
stwa Morskiego zwiedzili 
muzea — Narodowe, Czarto­
ryskich, Przyrodnicze, Wa­
wel, Muzeum Lenina, Uni-

lazła całkowitego zrozumie­
nia, nawet u centralnych 
władz budowlanych. Wpraw 
dzie Centralny Zarząd Biur 
Projektów zgodził się aby o- 
pracowan© w „Miastoprojek 
cie“ (w Gdańsku) dokumen 
tację na wiele sekcji typo­
wych budownictwa wielko­
płytowego, ale nie stworzy! 
do tego ani odpowiednich wa 
runków, ani odpowiedniej at 
mosfery.

BEZ ŻADNEJ POMOCY
Opracowujący dokumen ta 

cję dla wielkopłytowego bu­
downictwa mieszkaniowego 
w Gdańsku inżynierowie: 
Karwowski, Sowiński i No- 
wosadzki mieli wielkie trud 
ności, gdyż nie udostępnio­
no im studiów i korzystania 
z odpowiednich materiałów, 
dotyczących doświadczeń i 
osiągnięć w wielkopłyto­
wym budownictwie radziec­
kim. Inżynierowie ci, jak sa 
mi stwierdzają, musieli wła 
sną, uciążliwą pracą docho­
dzić do każdego szczegółu.

Tworząc projekty dla no­
wego budownictwa (wielko­
płytowego), nie można się o- 
pierać ani na starych nor­
mach pracochłonności, ani

WIĘCEJ PRGB — LEPSZE 
WYNIKI

I tylko wielki zapał do no 
w ego budownictwa i entu­
zjazm wymienionych wyżej 
gdańskich inżynierów kazał 
im wytrwać, tak że dziś inży 
nierowie mogą poszczycić 
się «skończonym już oprą

rych mogą w rzeczywistości 
powstać wygodne i wspania 
łe budynki, nie dadzą efek­
tów, jeśli z drugiej strony 
przedsiębiorstwa wykonaw­
cze do tego wielkiego zada­
nia aie przygotują się w na 
leżyty sposób. Chodzi tu w 
szczególności 0 ZBMwGdań 
sku. Trzebft, aby dyrekcja 
ZBM jak też i Centralny Za 
rząd Budownictwa Miejskie 

i go zawczasu pomyślały o 
I właściwym «»opatrzeniu się 
w dostateczną ilość odpowie 
jdniego sprzętu: ciężkich i i
lekkich dźwif^w, betoniarek^! /IiaUuillilni ł (j ćUlisfy 
mieszadeł, form, pomiesz­
czeń na materiały, naparzal- 
ni i całego koniecznego dla 
tego celu wyposażenia. Jed­
nym słowem chodzi tu o do 
brze przygotowaną bazę pro 
dukcji wszystkich elemen­
tów płytowych.

Budownictwo mieszkanio­
we metodami przemysłowy­
mi ma to do siebie, że — nie 
znosi przestojów, braków i 
żadnych szturmów. W

A gdzie przepis?
W sklepach trójmiasta 

pokazały się pięknie wyko­
nane, lśniące niklem półli­
trowe maszynki do kawy. 
Wykonane są przez Elektro 
medyczną Spółdzielnię Pra 
cy w Warszawie.

Szkotla tylko, że rozsy-

Występ prd. Fl Rsuck

izeclłosio żackiego
Z powodu wyjazdu całej 

ekipy V Konkursu im. Fry­
deryka Chopina do Krakowa 
i Zakopanego, zapowiedziany 
występ jednego z laureatów 
Konkursu nie może dojść do 
skutku.

Dyrekcji P. O. i F B. uda 
ło się pozyskać na koncert

tej! w dn. 24 bm. (Gdynia) i 25
ii ihmmetodzie musi wszystkoi hm. (Gdańsk) znakomitego 

„grać“ od początku do koń!pianis^ czechosłowackiego 
ca, a więc: ludzie, sprzęt j Prt>f- Frantiska Rcucha, któ-

się laKonczonym Juz materiały. Tylko wtedy me- i rV wykona z towarzyszeniem 1
ST.tÄ toda ta bardzo się opici, Ät

łając maszynki do sp, zeda- 
ży zapomniano dołączyć o- 
pis sposobu obchodzenia się 
z tym cudem, który kosztu­
je... aż 320 zł.

Eksperymentowanie mo­
że okazać się zbyt kosztow­
ne. (m)

Po co Ssy!a ta reklama?
Przemysł spożywczy wy­

rabia obok bulionów, i zup, 
galaretki o różnych sma­
kach owocowych.

W sklepach trójmiasta, 
urządzono kilka pokazów, 
połączonych z kosztowa­
niem gotowych wyrobów, 
chcąc zachęcić społeczeńst- 
wo do ich kupoivania.

Ale już przeszło miesiąc 
minął od pokazu, a w sicie-, 
pach jak nie było, tak nie 
ma wielu rodzajów zup i 
smacznych galaretek. Kie­
rownicy sklepów tłumaczą 
się, że nie otrzymują tego 
towaru. Po co więc było 
robić reklamę artykułów, 
których nie można, kupić?

(h) ,

dynków, w których można! .. , , ... - - . iwv
sastosować różne elementy j ?y. L'a 5 yc . cfas wysokae j na 
wielkopłytowe, np. płyty stro koszty budownictwa W prze na- 

^ J J 1 Clwnym raz;e me tylko me 
da spodziewanych rezulta­
tów, ale okaże się droższa i 
nieekonomiczna. A nam za­
leży przecież na obniżce ko­
sztów. A. B.

Es-dur L. V. Beetiiove-:

rapsodia,,), Plessow („Błęki- , wersytet Jagielloński — wszę 
tna serenada,,), Harry Ja- j dzie oprowadzani pod facho- 
mes („Rapsodia na trąbkę“) j wym kierownictwem przewo 

■— oraz krytyczna ocena „Po dników. Zainteresowanie przy 
loneza As-dur“ Chopina —jszłych rybaków architektu- 
w amerykańskiej transkryp-' r^> malarstwem, historią o- 
cji jazzowej Carmen Caval- i glądanych zabytków — było

powe, podesty schodowe, o- 
bramowania okienne. Trze­
ba, aby osiągnięciami gdań­
skich inżynierów więcej i 
szczerzej zainteresowały się 
Centralny Zarząd Biur Pro­
jektowych i Centralny Za­
rząd „ŻOR“. Trzeba, aby 
Centralne Zarządy dostarczy 
ły gdańskim inżynierom wię 
cej fachowej, radzieckiej li­
teratury, a może nawet urno 
żliwiiy wyjazd do Związku 
Radzieckiego.

Jeżeli inżynierowie ci spot 
kają się z prawdziwie pozy­
tywnym i głębokim zaintere 
sowaniem ze strony swoich 
władz, niewątpliwie prace 
swe posuną daleko naprzód 
i stworzą wiele dobrych pro 
jektów wygodnych i tanich 
mieszkań.

Zabierając się do projektu 
wania metod, które z grun­
tu mają przestawić i zrefor­
mować dotychczasowe trądy 
cyjne metody budownictwa,

Program uzupełni zapowie 
dziana I Symfonia („Kaszub 
ska“) gdańskiego kompozy­
tora Henryka Jabłońskiego 
pod batutą Zdzisława Byt­
nara.

I Od ręki

1:1 czyli jeden występ
i jedno zwycięstwo

Wielkie afisze z daleka 
przyciągały oczy jednym na 
zwiskiem wydrukowanym 
tłustymi czcionkami na czo­
łowym miejscu. Prasa na pa 
rę dni przedtem pisała: wiel 
bicieli talentu wielkiego ak­
tora na pewno ucieszy wia­
domość o jego przyjeździe na 
Wybrzeże.

Ucieszyła. Stawili się tłum 
nie w Zakładowym Domu 
Kultury Stoczni Gdańskiej. 
Ci co pamiętają go z Teatru 
im. Słowackiego w Kralko-

to był pierwszy i ostatni w 
tej imprezie występ Kurna- 
kowicza.

Doprawdy nie wiadomo do 
kogo należy mieć większe 
pretensje: do samego arty­
sty, czy do kierownika arty­
stycznego Jerzego Jaksztasa? 
Czyżby naprawdę organiza­
torom chodziło tylko o to, by 
znane nazwisko „zrobiło ka­
sę“ i wobec tego udawa­
li, że jeden jedyny wy­
stęp Kurnakowicza w zu­
pełności wystarczy „głębo­
kiej prowincji?“

Ach prawda! Nie jedyny: 
Frenetyczme oklaski widow

na starych normach standar traeb.a wykonać wiele próbj wie i Narodowego w War-jni zmusiły (bo inaczej tego 
tów mieszkaniowych i tzw. i doswmdczen. ^Wiele^ pozor-1 szawie, ^ci których^ rozśmie-i nazwać nie można) alktora do

Usłyszeliśmykluczów mieszkań, które za-

larro.
Słowo wiążące — Józefa 

Balceraka.
Bilety w cenie zł 5 nabywać 

można w przedsprzedaży w se­
kretariacie Zw. Zaw. Pracow­
ników Kultury, Gdańsk. Garn­
carska 18 (przy Targu Drzew­
nym), w dniu imprezy — na 
miejscu.

GDZIEł 
r KIEDY

Pan

nie słusznych koncepcji w szał u satyryków i którzy nie 
kładaia *z*gór*v* Uość^iedno ! praktyce okaże się niewy-i mieli dotąd okazji go zoba- 
dwu i Jy ^Ljowych starcza«c!'mi lub I“* Przycięła ich popu-
szkań w danym osiedlu. Po-

TEATRY 
Gdańsk — Wielki — ,,

Puntila i jego sługa Matti‘ 
godz. 19

Gdynia —- Dramatyczny —
„Turcaret“ — g. 19 

Sopot — Kameralny —■
„Grzech“ — g, 19

KINA
GDANSK — „Leningrad“ —

„Ciemna rzeka“ od 1. 18 — g.
1C, 18, 20 — seans filmowy z wy . „ , , , -
stepami artyst. „ZMP-owiec“ — nimie „oprawa do załatwie- 
„Sierpniowa niedziela“ od 1. 18 nia“, ale zawsze chłopcy z
dźiei S dwfgroÄdIl/-!f?M|sk0l2ysta,i 2 n5eJ »a 

g 15. 18, 20. oliwa — ..Del-1 *T'e, by moc ocenić ogrom 
ńn“ — „Ostatni Mohikanin“ oci pracy, włożonej

wielkie.
Pierwszego dnia pobytu po 

kolacji spotkała uczniów no 
wa niespodzianka: przedsta­
wienie fredrowskiej „Zem­
sty“ w Teatrze im. Słowac­
kiego. Szczególnie utkwiły 
im w pamięci znakomite kre 
acje Karbowskiego (Rejent) 
i Zaczyka (Wacław). D0 póź-j 
nej nocy, leżąc w wygód- 
nych łóżkach hotelowych,! 
chłopcy dzielili się wrażenia! 
mi z tego spektaklu.* I

Następnego dnia, całe gdyń 
skie towarzystwo okupowało 
wagon tramwajowy, który 
zawiózł ich do Nowej Huty. 
Z braku czasu była to raczej 
błyskawiczna wycieczka po­
dobna do tej, jaką oglądaliś­
my kiedyś w satyrycznym

lecając więc opracowanie no 
wych metod, trzeba projek­
tantom stworzyć warunki u- 
możliwiające jak najlepsze 
wykonanie tej pracy,

cznie opracowanymi. Inży- j larność artysty i pewność^ że 
nierowie upominali się o u- j wypełni im ten wieczór licz- 
możliwienie im wykonania nymi i bogatymi w przeży- 
prób z niektórymi elements cia artystyczne wrażeniami, 
mi. Na uporczywe domaga- i Być może dziwiło ich tro- 
nia się dyrekcja Miastopro- , CzlQ zestawienie jego nazwi

7, joktu zaleciła wykonanie kil|flŁa z— tancerzami na wrot- 
Dotychczas Centralny Za ^ prób na ogólną &umą 0kojkach- Ale P^yszh. Znany

ło a*ż... 20 tys. złotych. Jestj1 dolany na Wybrzeżu kon-rząd Biur Projektów nie 
utworzył w Miastoprojek- 
cie Gdańsk odpowiedniej , , . , ,
komórki studio,v budowni » *»• **znaczone na doświadczenia

to suma o wiele za mała. Nie

sięgały milionów, ale trzeba i rozpoczął „Mecz humo- 
zrozumieć, że dzięki dobrze1 ru *

etwa wielkopłytowego, któ­
ra wykonywałaby prace 
pomocnicze dla określo- .
nych obiektów i zespołów Poprowadzonym 
projektowyel,. W takiej ko 
mórce studiów powinien 
być nie tyłko architekt i 
konstruktor, lecz także e- 
lektryk, instalator urzą­
dzeń sanitarnych, central- I jeszcze jedna sprawa, 
nego ogrzewania, ekonomi Nawet najlepiej opracowana 
sta i fachowiec od keszto- dokumentacja, najlepiej prze 
rysów. W pracach tych ko myślane elementy, z któ-

Rozbudowa teatru

feransjer Antoni Jaksztas, 
(który od pewnego czasu nie 
powtarza już starych kawa-

próbom

nych i kłopotliwych niespo 
dzianek na budowach.

MUSI WSZYSTKO „GRAĆ“

1. 7 — g. 16, 18, 20
oai pracy, 

NOWY PORT w budowę
„l-szy Maja“ — „Alarm“ odszego naszego m.asta

1. 14 — g. 17, 19. „kameralne“ i socjalistycznego,
— „Tajemnica górskiego iezio-i 
ra“ — g. 15.30, i?.so, 19.30. j Po obiedzie 

GDYNIA — „Warszawa“
„lip ór na sprzedaż“ od 1. 14 — , .
g. M, 13, 20. „Atlantic“ — „Gol“ razGni w podziemnych kory- 
od i. 7 — g. 15.30, 17.30, 19.30 tarzach przewodnikiem bvł 

Ekrzydtaci obroń górnik

„słona wy- 
do Wieliczki. Tym

„Goplana“
cy“ od i. 7 — g. 16, .18 — „Mury 
Malapagi“ od I. 14 — g. 20. GRA 
BÖWEK — „Fala“ — „Przygo­
da w tajdze“ od 1. 7 — g. 18, 20. 
CHYLONIA — „Promień“ — 
„Cyrkowcy“ od 1. 14 — g. 17, 19. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „A- 
wantura o dziecko“ od 1. 16 — 
g 17, 19. OBŁU2E — „Związlio- 
w-ec“ — „Skrzydlaci obrońcy“ 
od i. 7 — g. 17,30; „Paio-
rrn“ — godz. 20. RUMIA — 
„Aurora“ — „Ekspres z Norym 
bergt“ od 1. 14 — g. 19.30.

SOPOT — „Bałtyk“ — ,A-
larm w cyrku“ od i. 12 — g. 
15.39, 17.30, 19.30. „Polonia“ — 
„Czarodziejski kapelusz“ od 1. 
12 — g. 16, 18. 20.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK . Siedlce, ul. Kartu­

ska 114 Stogi, ul. Stryjewakiego 
29. Orunia, ul, Jedn. Robotxi. 
Ill WRZESZCZ, ul. Grunwaldz­
ka 83. OLIWA — ul Leśna 1. 
SOPOT, ul. Stalina 791. GDY­
NIA ul, świętojańska 122. GRA. 
BÓWEK ul. Czerwonych Kosy­
nierów 137 ORŁOWO, ul. Boh. 
Stalingradu 66, NOWY PORT — 
Ul. Ollwska 83/84.

zasypywany raz po 
raz masą pytań ze strony 
chłopców z Gdyni.

Tego samego dnia trzeba: 
było pożegnać miasto i oko-i 
lice. Zostało trochę czasu. | 
Jak go wykorzystać? Warto j 
pozostawić po sobie korzyst-; 
nę wrażenie u krakcwia-; 
ków...

W świetlicy dworcowej ro 
zległy się nagle dźwięki akor 
deonu. Wnet w poczekalniach 
publiczność zaczęła z ust do 
ust podawrać sobie wiado­
mość: „W świetlicy grają ma 
rynarze“. Jeszcze chwila i 
sala, w której znajdowali się 
uczniowie SRM, zapełniła 
się podróżnymi.

ttb.)

Nie będziemy tu drobiazgo 
wo oceniać poszczególnych 
punktów imprezy, która bez 
sprzecznie należy tło rzędu 
zawsze mile widzianych.

Wrotkarze nie tańczyli. „Za 
stąpiła“ ich jearme Johnsto­
ne. Właśnie — ta jazzowa 
pieśniarka, która tak wspa­
niale pasowałaby do par ex- 
celence jazzowego zespołu 
Charles Bovery‘ego, bawią­
cego u nas poprzedniej nie­
dzieli, tym razem śpiewała 
przy akompaniamencie forte 
pianu.

Potem był humor i mono- 
, logi, śpiew solistów operetki 
| i chór.u rewelersów. Potem 
i była przerwa i znów Czwór- 
i ka Szacha i monologi i na­
reszcie... Jan Kurnakowicz.

| Przysłowiowa burza braw 
powitała jego wejście na see

do
bisu. Usłyszeliśmy jeszcze 
znów wspaniale aktorsko wy 
konany, choć starawy już 
kawał. Jeden. Na tym skoń­
czył się udział aktora w 
dwugodzinnej imprezie. 
„Mecz humoru“ trwał dalej. 
Żegnając publiczność Antoni 
Jaksztas stwierdził, że jego 
wynik brzmi 1:1. Miał praw 
dcipodofonie na myśli jeden 
występ Kurnakowicza i jed­
no zwycięstwo wołającej o 
bis publiczności.

Na marginesie tej impre­
zy poruszyć trzeba jeszcze 
jedną sprawę. Jakkolwiek by 
brzmiał wynik „Meczu“ mię 
dzy widownią, a wykonawca 
mi — to w każdym razie or­
ganizatorzy przegrali go na 
całej linii. I, niestety, nie po 
raz pierwszy. Rzec by się 
chciało pod adresem b. „Ar- 
tosu“, a obecnej „Estrady“, 
że nazwę zmienili, ale meto­
dy pracy pozostały te same. 
Wiemy jednak, że nie zupeł­
nie byłoby to słuszne. Coraz 
częściej gościmy przecież u 
siebie znanych satyryków, 
pieśniarzy, zespoły muzyczne 
i aktorów z całego kraju. 
Tym bardziej jednak wyma­
gamy od organizatorów tych 
występów odpowiedniej o- 
prawy i dopracowania (każde 
go szczegółu.

Na „meczu humoru“ tych 
właśnie drobiazgów zabrak- 

: ło. Spektakl o godz. 12 został

imnii 
popuiiirfiusć

Zbigniew Urbański, Józef 
Żelazek — obydwaj z Zasad­
niczej Szkoły Budowy Okrę­
tów w Gdyni.

...Nie ma co, stali się po­
pularni — ich nazwiska są 
zamieszczane na łamach ga­
zety. I znamienne jest to, że 
ową popularność zyskali sto­
sunkowo małym nakładem tru 
du.

Jak to się robi, zapytają 
mniej „sławni“ chuligani (bo 
o chuliganach piszemy) ze 
Stoczni im. Komuny Parys­
kiej i z wyżej wspomnianej 
Szkoły Budowy Okrętów?

Ach, to wcale nietrudno, 
wystarczy po prrostu poczekać 
aż konduktorka wozu trolej­
busowego (a w konkretnym 
wypadku, o którym piszemy 
— nr 215), zbierze od pasa­
żerów należność za przejazd 
i, kiedy wóz rusza, wskoczyć 
całą bandą y,a tylny pomost.

Następnie prowadzi się „pi­
kantną“1 dyskusję z ową kon­
duktorką, a jeśli przypad­
kiem próbuje interweniować 
kieroiccu — należy mocno go 
kopnąć, ewentualnie „nabić" 
tzw. „śliwę" pod okiem.

Zaznacza się, że wy kona­
nie tych wszystkich czynno­
ści ułatwiają pasażerowie, 
którzy dopingują chuliganów 
do bójki, złorzeczą na obsłu­
gę wozu, zatrzymującą wóz, 
oraz... kontrolerzy WPKGG, 
sprawdzający bilety tylko od 
przypadku do przypadku.

Jedna tylko przestroga dla 
tych, co pną się na „drabinę 
popularności".

Otóż istnieje Milicja Oby­
watelska, funkcjonują kole­
gia karno - orzekające przy 
prezydiach rad narodowych, 
które, niestety, częstokroć u- 
trudniają (wprawdzie jeszcze 
niezbyt zdecydowanie) „rozra 
bianie" chuliganom i tych 
zasłużonych — o zgrozo! — 
kierują do prac porządko­
wych w trójmieście lub do

Z nufaliilka komitpfów 
Frontu Narodowego

SPOTKANIE Z RADNYMI
Obwodowy Komitet Frontu Na 

rodowego nr 6 w Gdańsku-Prze- 
róbce organizuje w dniu 24 bm. 
o godz. 18 w świetlicy rady za­
kładowej przy ul. Przetocznej 1 

, zebranie na temat apelu wie-
w dniu 24 bm. o godz. 17 w nie Podawać da wiadomości jg^ieg0 Swiatowej Rady Po' 

lokalu NOT, Gdańsk-Wrzeszcz, | społeczeństwa (w prasie i afi 
ul. Kniewskiego 14, prof. inż. J,

się przed mieszkańcamil jak zo-

mitemu artyście za zapozna­
nie nas z „perełką“ klasycz­
nej literatury rosyjskiej. Hu
moreska Czechowa „Zapom- ; „zapobiegliwaść“ w zdobyciu 
maiem (nadawana. zresztą; miejsca siedząCego. 
osia.me przez Polsiue Radio) j QZy woibec częstego powta-

! rzania się takiej „anarchii 
0 gdańskich elektryków porządkowej“ nie byłoby słusz

Na podstawię 
BB oprać. G. P.

korespondencji

nę. Entuzjazm publiczności j 0(jwołany w ostatniej chwili, i - - - -.....—
uzasadniony był nie tylko, \yyStępy o godz. 16 przery-'/pracy w oliivskim Zoo. 
przydługim oczekiwaniem.. wane były scysjami widzów,
VVzmogl się zresztą jeszcze którzy posiadając bilety nie 
bardziej P°. wysfQPie- j mieli miejsca. Na sali nie by
\\ dzięczm jesiesmy znako- j0 nikogo z organizatorów,

a podwójna numeracja krze 
seł utrudniała orientację pu 
bliczności, zdanej na własną

Pisaliśmy już o przebudoioie teatru przy Al. Ro- 
kossowskic.go we Wrzeszczu. Scena, od której zaczęto 
roboty, gdzie urządzona w !godnie i nowocześnie, z cze­
go cieszą się najbardziej aktorzy; ale patrząc na wolne 
tempo prac niecierpliwią się wraz z mieszkańcami 
trójmiasta.

Na zdjęciu: fragment nadbudowy, w której bę­
dzie scena. Fot. Ferster

Piasecki wygłosi odczyt pod ty 
tulem: „Wielkości temperaturo­
we w urządzeniach elektrycz­
nych“.

Po odczycie dyskusja. Wstęp 
wolny.

0!a miłośników astronomii
Zarząd kola Pol. Tow. Miłośni 

ków Astronomii w Gdańsku za­
wiadamia, że pierwsza konsulta r„ ; zapomniał żp rzp

dla uczestników kursu de- »>“ upomniał, ze rzę

W zebraniu wezmą udział ra- 
szacłi) nazwisk organizatorów dni, którzy m. in. wypowiedzą
każdej imprezy? Jeżeli wie­
my kto wprawił nas w dobry 
humor, kto uraczył ulubioną 
piosenką — dlaczego nie mo 
żerny wiedzieć kto popsuł te 
wrażenia przez lekceważenie 
obowiązków organizatora? 
Kto np. oznaczył bilety lite

cja dla uczestników kursu u<=-i 
monstratorów odbędzie się dziś j C*-U takiego W Ogóle na. sali 
23 bm. o godz. 18 w sali wykła- j nie ma. I czy na pewno za 
dowej Zakładu Fizyki Akademii clknro nrzwnminMedycznej w Gdańsku przy ul, p?mn , » , .r0 P^ezOHlJe
k. Marksa 107. lnie pokazał się na sali?

stały załatwione skargi i zaża­
lenia.

Na zakończenie odbędzie się 
część artystyczna.

* * •

Obwodowy Komitet Frontu Na 
rodowego nr 8 w Gdańsku za­
wiadamia mieszkańców obwo­
du, że w dniu 23 bm. o godz. 18 
w świetlicy ZZK (barak) przy 
DOKP, pokój nr 9, odbędzie się 
spotkanie z radnymi MRN 1
drn.

Spotkanie zakończy się wystę­
pem artystycznym zespołu świat 
licowego*
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Hlelioslążfis lipy
Lato na Wybrzeżu trwa 

krótko, słonecznych dni jest 
stosunkowo mało, wszyscy 
więc cieszymy się każdym 
promykiem słońca.

Niestety jednaki my, mie­
szkańcy ul. Świętopełka w 
Oliwie, nie znamy dobro­
dziejstw promieni słonecz­
nych w naszych mieszka­
niach, gdyż dostęp słońca i 
światła tamują niebosiężne 
lipy. gęsto rosnące na na­
szej uliczce.

Zwracaliśmy się do Zarżą 
du Zieleni w Oliwie w spra 
wie przycięcia wierzchołków 
drzew, tak jak to uczyniono 
na wielu innych ulicach Oli

na fali 230,1 m 
SKODA — 33. HI. SS r.

6.55 — Program. 7.00 —
DZIENNIK. 7.15 — „Z piosenką 
do pracy". 7.38 — stan pogody. 
7.40 — Wiad. 7.45 — Gra zes­
pół instrumentalny. 8.00 — Kon 
cert. 8.48 — Suita z baletu „Mi­
łość czarodziejska". 9.00 — Prze 
rwa lok. 11.54 — Sygnał i za­
powiedź rozgłośni lok. 11.55 — 
Serwis CZRM dla rybaków — 
lok. 11.57 — Sygnał czasu i hej­
nał. 12.04 — Wiad. 12.10 — PRZE 
GLĄD PRASY. 12.15 — Dwa fra 
gmenty z suity Rusta. 12.30 
„Na swojską nutę“. 12.45 —■
As.id. dla wsi. 13.00 — Program 
i komunikaty lok. 15.05 — Pro­
gram. 13.10 — „W rodzinnym 
mieście“, iragm. powieści. 13.30
— Aud. dla młodzieży. 14.00 — 
Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09
— Kom. o stanie wód. 14.10 — 
Aud. dla klasy IV. 14.30 — Buł-

' garskie pieśni ludowe. 15.00 — 
Koncert studentów P. W. S. M. 
we Wrocławiu. 15.30 — Najpięk­
niejsze melodie. 16.00 —- Aud. 
dla dzieci — lok. 16.20 — Pro­
blem dnia — lok. 16.25 — za­
gadki muzyczne — lok. 16.45 — 
Muzyka rozr. ~ lok. 17.00 — Z 
życia Zw. Radzieckiego. 17.30 — 
Uczniowie szkół muz. — lok. 
17.45 — Rep. z Zakł. Kuzien-
nych w Elblągu — lok. 17,53 — 
Muzyka — lok. 18.05 — Radiowy 
Dziennik Wybrzeża — lok. 18.15 
Wiad. 18.20 — Rep. rybacki — 
lok. 18.28 — Amatorskie zespo­
ły świetl. — lok, 18.50 — Po­
radnik językowy. 19.00 — Muzy­
ka i akt. 18.25 — Aud. o książ­
ce. 18.45 — Muz. symf. 18.52 — 
Opera w 3 aktach „Don Juan" 
Mozarta. 21.30 — DZIENNIK.
21.50 — Kronika sportowa. 21.50 
Dziennik rybaejti — lok. 22.00 — 
c. d. opery. 33.26 — Muzyka 
tan. 28.50 — OST. WIAD.

wy i Sopotu. Wiosną ub. r. 
ścięto parę bocznych gałązek 
i to było wszystko.

W mieszkaniach naszych 
zagnieździła się wilgoć. Czu­
jemy nieznośny zapach słę- 
chlizny, wszystko w domu 
butwieje. Brak słońca fatal­
nie wpływa na zdrowie na­
sze i naszych dzieci.

Prosimy o jak najszybsze 
przycięcie lip.

Maria Nehrebecki 
Oliwa

f^lHModUSflWH
GŁOS NIEPALĄCYCH

Większa część pasażerów usdłu 
Je dostać się do wagonów dla nie 
palących na trasie kolei elek­
trycznej Gdańsk — Gdynia — pi 
sze ob. Władysław Kamiński z 
Sopotu. Dobrze by więc było, gdy 
by DOKP zwiększyła ilość wago­
nów dla niepalących. Przecież 
pasażerowie kolei nie składają się 
chyba w 50 procentach z amato­
rów dymu tytoniowego?

LUBIMY PSY, ALE...

Mieszkam, w Łostowieach j co­
dziennie chodzę do pracy do 
Gdańska — pisze Łostowiczanka.

.— Spacer jest przyjemny, bo szo 
jsa jest w dobrym etanie, a ja je 
jstem młoda. Przyjemny, ale... do 
i pewnego momentu. Mianowicie 
i na ostatnim odcinku tej drogi, 
z posesji przy ul. Małomiejskiej 

J30 wybiega na przechodniów' ca- 
;ła Zgraja psów, budząc strach 
i wśród kobiet i dzieci. Psy — to 
| miłe i mądre zwierzęta, ale czy 
powinny w dzień wałęsać się po 
drodze bez kagańców i straszyć 
spokojnych ludzi?

SROGI KIEROWNIK
Każde zjawienie się kina ob­

jazdowego jest witane w naszej 
wsd z wielkim zadowoleniem — 
pisze ob. Gerard Sela z Dzierzą­
żnia. — Dotychczas wyświetlanie 
filmu odbywało się w jednej z 
sal miejscowej szkoły. Ostatnio 
jednak, mimo że publiczność ze­
brała się tłumnie (przybyli na­
wet mieszkańcy odległej o 4 km. 
wioski) — seans się nie odbył, 
gdyż miejscowy kierownik szkoły 
zabronił użycia sali szkolnej a 
innej sali nie mamy. Wielkie by 
ło rozgoryczenie mieszkańców, po 
zbawionych jedynej kulturalnej 
rossrywki. Co robić, by takie wy 
padki nie powtarzały się wię­
cej.

Uczennice jednej ze szkół w i 
Gdyni. — Ponieważ seanse filmoi 
ve o godz 16 mają mniejszą frekl 
wencję, wprowadzono bilety ulgo; 
we. W oprawie projektów nowych! 
filmów napiszcie do tygodnika! 
„Film“ I

Z. B. (?). Gdańsk. — Kursy| 
tańca ogłaszane są w naszej gai 
zecie w dziale drobnych ogło-j 
szeń.

Antoni Kreft. Rewa — Prezy-1 
dium Woj. RN w Gdańsku wy-j 
jaśniło, że opłaty za usługi ko-i 
miniarskie pobierać należy we- i 
dług pięter, a nie według koady-1 
gnacji, w związku z czym od 1.1
2. br. pobiera sie od Was mniej i 
szą opłatę.

Alfons Jackowski, Gdańsk. — 
Prosimy o podanie adresu celem 
przesłania odpowiedzi listownej, j

Zofia Ruchalska, Gdynia. —1 
W trójmieście nie ma Technl-j 
kum Dentystycznego.

Piotr Szramka, Prabuty. — j 
Prosimy o podanie adresu celem! 
listownego skontaktowania się.

Sukcesy
Krzeptowskiego i Ciaptaka

w l
W Zakopanem w między­

narodowych zawodach nar' 
ciarskich o Memoriał Broni' 
sława Czecha i Heleny Ma­
rusarzówny duży sukces od­
niósł Daniel-Krzeptowski w 
kombinacji norweskiej, zaj­
mując I miejsce ilością punk 

! tów 437,2. Drugim był Me- 
! bch (CSR), przed Nusserem 
i (CSR), Kowalskim (Polska),
| Groniem (Polska), Sippone- 
jnem (Finlandia), Helinem (Fin 
j landia), Katają (Finlandia), 
i Raszką (Polska) i Gąsienieą- 
! Wawrytką (Polska).

W biegu na 10 km kobiet 
3 Finki prowadziły od star­
tu do mety, a za nimi wal­
czyły między sobą Czecho- 
słowaezki. Niestety, nasze za 
wodniczki nie potrafiły ani 
przez chwilę zagrozić którejś 
z narciarek CSR.

Zwyciężyła Polkunen (Fin 
landia), przed swymi rodacz 
kami Salonen i Rautanen o- 
raz Krusilową i Potoejkową 
(obie CSR). Najlepszą z Po­
lek była Krzeptowska, która 
zajęła VII miejsce. Gąsieni- 
ca-Daniel była — IX, Maru­
sarzówna — X, Bukowa — 
XII, a Reichel — XIII.

W biegu na 15 km pięć 
pierwszych miejsc zajęli Fi­
nowie. Szóstego Fina wyprze 
dził Czechosłowak Cardal. 
Zwyciężył Tlainen przed Leb 
tonenem. Z Polaków Rubiś 
był — IX, a Kwapień — X.

Slalom specjalny mężczyzn 
był popisem mistrza Polski 
— Ciaptaka, który podzielił 
pierwsze miejsce z fawory­
tem Schusierem (Austria), 
wykazując w obu przejaz­

dach doskonałą formę. Trze­
cie miejsce zajął Zimmer­
man (Austria), przed Rojem 
(Polska), Couttet (Francja), 
Bozon (Francja), Gogulskim 
Polska), niederem (Austria) 
i Slachtą (CSR).

W slalomie kobiet zwycię­
żyła Leduc (Francja), przed 
Kowalską (Polska), Breyade 
(Francja) i Hofher (Austria). 
Grocholska zajęła dopiero 16 
miejsce.

Piłka nożna
Dziś, tj. 23 bm. o godz. 16 na 

boisku Sparty w Gdyni odbę­
dzie się atrakcyjne spotkanie 
piłkarskie, zorganizowane w ce­
lu uczczenia 10-lecia wyzwole­
nia Wybrzeża. W meczu tym re­
prezentacja GDYNI grać będzie 
z silnym zespołem gdyńskiej 
FLOTY.

III Liga piłkarska
GWARDIA (Koszalin) —KOLE 

JARZ (Bydgoszcz) 2:3, GEDA- 
NIA (Gdańsk) — CHOJNICZAN 
KA 1:1, LZS (Karlino) — KOLE 
JARZ (Gdynia) 1:11, SPARTA 
(Włocławek) — GWARDIA 
(Gdańsk) 0:0, SPARTA (Gdynia) 
— SPARTA (Szczecinek) 2:1, PO 
MORZANIN (Toruń) — KOLE­
JARZ (Lębork) 2:1.

TABELA
1. Kolejarz Gdynia 1 2 11 :l
2. Pomorzanin 1 2 2:1
3. Sparta Gdynia 12 2:1
4. Kolejarz Bydgoszcz 1 2 3:2
5. Gwardia Gdańsk 11 0:0
6. Sparta Włocławek 1 1 0:0
7. Chojniczanka 1 1 1:1
8. Gedania 1 1 1:1
9. Gwardia Koszalin 1 0 2:3

10. Kolejarz Lębork 1 0 1:2
11. Sparta Szczecinek 1 0 1:2
12. LZS Karlino 1 0 1:11

Komunikat
WKKF

Referat Szkolenia Kadr Woje­
wódzkiego Komitetu Kultury Fi 
zycznej prosi wszystkich trene­
rów po specjalizacji na wyż-j 
szych uczelniach wychowania fi 
zycznego, którzy dotychczas nie! 
zgłosili się do Centralnego Za-i 
rządu Szkolenia Kadr GKKF w I 
Warszawie, o podanie w naj-j 
szybszym czasie swoich adresów! 
do Referatu Szkolenia Kadr WS 
KF w Gdańsku. Dotyczy to ró- j 
wnież absolwentów, którzy uzy ! 
skali stopnie instruktorskie, a! 
nie posiadają jeszcze książeczek i 
instruktorskich.

Sekcja Żeglarstwa Wojewódz­
kiego Komitetu Kultury Fizycz­
nej podaje do wiadomości ama­
torów jednostek sportowych, że 
przejęła z dn. 17 lutego r. b. od 
Gdańskiego Urzędu Morskiego 
wszelkie czynności zwdązane z 
inspekcją kadłubów i omaszto- j 
wania jachtów żaglowych.

W związku z tym zaintereso- i 
wani winni przesłać do S. 2.1 
WKKF, Gdańsk, 3-go Maja 9,; 
formalne zlecenie na dokonanie ■ 
inspekcji kadiubowej z poda-j 
niem powierzchni żagla, pożą- i 
danego terminu i miejsca in- i 
spekeji.

Zaznacza się, że GUM nie bę­
dzie dokonywał żadnych inspe­
kcji, mających na celu wydanie 
kart ewidencyjnych, bez proto­
kółu badania stanu techniczne­
go kadłuba jachtu, wystawione­
go #rzez SZ WKKF.

mmm
Felieton dla mężów

Sezon wielkich emocji rozpoczęły

Sportowcy 
miasta Sopotu 

sztafetą uliczną
uczczę

10 rocznicę
wyzwolenia miasta

Dziś, tj. 23 bm. o godz. 18
sprzed gmachu Prezydium MRN 
wystartują sztafety uliczne w 
konkurencjach młodzików, ju­
niorów i seniorów. Sztafety prze 
biegną ulicami: Kościuszki, Ro 
kossowskiego, Powstańców War 
szawy, Gojki, Stalina. Podjazd, 
Rokossowskiego, Grunwaldzką. 
Dzierżyńskiego, Sobieskiego i 
Książąt Pomorskich. Meta przed 
gmachem szkoły TPD.

Piłkarze gdańskiej Stali zainaugurowali rozgrywki w II 
Lidze piłkarskiej remisem z Górnikiem (Wałbrzych).

Na zdjęciu: bramkarz Górnika (Wożniak) w jednej ze 
swrych licznych i skutecznych interwencji.

Fot. J. Ferster

Uwaga, uczestnicy narciar­
skich wczasów’ wędrownych! 
Zgłaszajcie się do Zarządu Okrę 
gu PTTK w Gdańsku przy ul. 
Długiej 45 po odbiór odznak 
DTN, wydanych z okazji „Dni 
Turystyki Narciarskiej“ w ter­
minie do 31 bm.

I Okręgowa Komisja Turystyki 
| Kwalifikowanej w Gdańsku za- 
I wiadamia wszystkich przewodni 
| czących i sekretarzy OKT. że w 
! dniu 23 bm. o godz. 16,30 w sali 
i WRS2Z w Gdańsku przy ui. Ka- 
I linowskiego 5-6 odbędzie się na- 
[rada robocza.

Zebranie sędziów 
piłki ręcznej

W dniu dzisiejszym o, godz. 17 
w sali nr 10 w WKKF odbędzie 
się zebranie sędziów piłki ręcz­
nej z trójmiasta. Ze względu na 
zmianę interpretacji przepisów 
obecność obowiązkowa.

i wiem, ze mimo 
młodego wieku 'poradzicie 
sobie doskonale na tym 
odpowiedzialnym stanowi­
sku — zakończył dyrektor. 
— Winszuję i życzę dal­
szych sukcesów!

To był nie tylko awans 
w pracy — to była też 
znaczna, podwyżka. Hen­
ryk wracał do domu z gło 
wą w obłokach.

— Wyobraź sobie —- po­
witał żonę — dyrektor 
wezwał mnie dziś...

— Który dyrektor? — 
spytała. — Kowalski?

— Tak. Zawezwał mnie...
—To ten przystojny bru 

net, którego poznałam o- 
negdaj w teatrze?

— Tak, to ten. Powie­
dział, że...

— Ten, który powiedział 
ci, że masz czarującą żo­
nę?.

— Tak, tak! Ten. Więc 
powiedział...

— On ma w biurze ład­
nie urządzony pokój. Za­
niosłam tam raz jakieś pa 
piery, jak byłeś chory, pa­
miętasz? Jego wtedy nie 
było, przyjęła mnie sekre­
tarka, bardzo miła i u- 
przejma osoba. Jak ona 
się nazywa, bo zapomnia­
łam?

— Kopytkovjska, Więc...
— Racja, Kopytkovjska, 

przypominam sobie. Zwró­
ciłam wtedy uwagę, jaki 
tam piękny dywan i po­
wiedziałam do niej, że na 
pewno bardzo drogi.

W Zakopanem
odwilż

Gwałtowna odwilż i silna 
wichura towarzyszyły ponie 
działkowym konkurencjom 
międzynarodowych zawodów 
narciarskich. Jedynie biega­
cze rozegrali sztafety zgodnie 
z programem zawodów. Bie­
gi zjazdowe z Kasprowego 
zostały odwołane.

Na dystansie 4 X 10 km 
zwyciężyła sztafeta FINLAN 
DII I (Berguist, Lehtonen, 
Merilainen, Tiainen), przed 
POLSKĄ I (Bukowski, Sob­
czak, Rubiś, Kwapień). Trze 
cie miejsce zajęły ex aequo 
zespoły FINLANDII II i 
CSR I.

W sztafecie kobiet 3X5
km FINKI (łlauianen, Salo­
nen, Polkunen) prowadząc 
od startu do mety zwycięży­
ły zdecydowanie. Drugie 
miejsce zajął zespół CSR, 
trzecie — POLSKA II (Gą- 
sieniea-Daniel, Pęksa, Krzep 
towska), a czwarte — POL­
SKA I (Marusarzówna, Rei­
chel, Bukowa).

— Możliwe, że drogi, 
ale nie o to chodzi! Dyrek 
tor powiedział mi dzisiaj...

— A my wciąż jeszcze 
nie mamy dywanu w sto­
łowym! Naturalnie nie 
musi być taki drogi, ale 
na tańszy chyba nas stać?

— Wkrótce już będzie 
nas na to stać, bo...

— Ty zawsze wszystko 
odkładasz! Ten pokój tak 
nieporządnie wygląda bez 
dywanu, żeby chociaż ja­
kiś chodnik, chociaż wola­
łabym dywan...

— Będzie i dywan, jeże­
li nareszcie dasz mi mó­
wić!

— No wiesz! Nie mogę 
nawet się odezwać, zaraz 
masz pretensję!

— Bo wciąż mi przery­
wasz, a ja chcę ci powie­
dzieć...

— A ja chcę ci powie­
dzieć, że w ogóle nie dbasz 
o mieszkanie, inny mąż 
już by dawno zrozumiał, 
że dywan jest nam na 
prawdę potrzebny, W ogó­
le inni mężowie awansują, 
zarabiają, ich żony nie 
muszą tak się zabijać jak 
ja! Ale czy ciebie coś ob­
chodzi? Nawet głupiego 
dywanu nie możemy sobie 
kupić!

Henryk z rozpaczą spój 
rżał na zegarek. Przerwa 
obiadowa skończyła się, 
musiał wracać do biura. A 
wieczorem żona powitała 
go spojrzeniem, pełnym 

* wyrzutu:
l — Spotkałam na ulicy 
\ tego twojego dyrektora Ko 
S wolskiego. Mówił mi, że 
> dostałeś awans, i bardzo 
7 się dziwił, że ja o tym nic 
l nie wiem. Ale czy ty mi 
^ kiedy co powiesz?! 
y tom.
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„CZYTELNIK“

Zamówienia i wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynos! 
miesięcznie 5 zi „Dziennik 
Bałtycki" można nabyć we 
wszystkich punktach sprzeda­
ży dzienników i czasopism

Druk Gdańskie Zakłady Gra­
ficzne Gdańsk

Zam. 1091 _ W-6-3088

FACHOWCY POSZUKIWANI
Inżyniera - mechanika względnie technika - me­
chanika z długoletnią praktyką na stanowisko 
kier. warsztatów mechanicznych, inź. - elektry­
ka względnie technika - elektr. z długoletnią 

praktyką na stanowisko kier. warszt. elek­
trycznych, poszukują Zakłady Płyt Pilśniowych 
w Czarnej Wodzie, pow. Starogard Gd. Warun­
ki do omówienia na miejscu, podania wraz z 
szczegółowym życiorysem składać osobiście w 
dz. personalnym. 730-K

Tynkarzy - murarzy przyjmie Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych w Gdańsku, ul. Wały Ja­
giellońskie 14/16, I piętro, pokój 12. 721-K
Akompaniator do fortepianu i akordeonu po­
trzebny. Zgłoszenia — Zakładowy Dom Kultu­
ry Z. P., Gdynia, ul. Polska 32, godz. 12 — 18.

NIERUCHOMOŚCI

POSZUKUJĘ dzierżawy
dorn.ku lub małego gospo­
darstwa rolnego do 3 ha 
w pobliżu Grudziądza lub 
Nowego n/W. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“. Gdańsk, 
pod „1861". 1861-G

lokale

ZAMIENIĘ domek willo­
wy, jednorodzinny w 
Szklarskiej Porębie Gór­
nej na mieszkanie dwupo- 
kojowe z kuchnia w Gdy­
ni lub Gdańsku. Oferty — 
Szklarska Poręba, ulica 
Orzeszkowej 2. 803-p

ZAMIENIĘ 2 pokoje z li 
chnią. gazem, wodą, ogr 
kiem, możliwością trzyrr 
nia inwentarza — na 2 r 
łe, względnie 1 pokój z : 
chnią. Gdańsk - Stogi 
Tamka 23 a m. 3, od god: 
ny 17—20. 1898

2 POKOJE samodzielne z 
kuchnią, gazem, I piętro, 
w Oruni, ul. Sandomierska 
24—3 zamienię na mieszka 
nie równorzędne w trój- 
mieście. 1881-G

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
trzypokojowe (komfort) w 
Szczecinie — na podbone 
w Gdańsku. Wiadomość — 
Gdańsk, Okrąg 2/4 ni. 5 
(boczna Klinicznej). 1897-G

2 MAŁE pokoje z wygoda 
mi, ogródkiem, Wrzeszcz, 
Lwowska 9 — 5 zamienię 
na 2,5 pokoju lub trzypo­
kojowe mieszkanie. 1894-G

SAMOTNY dziennikarz no 
szukuje pokoju umebiowa 
nego - lub nie z telefonem, 
wygodami. Tel. 520-85, — 
cło 9. 1885-G

DUŻY pokój z kuchnia, 
przedpokojem. wygodami 
w Gdyni przy dworcu za­
mienię na pokój z kuch­
nią, gazem, łazienką, ogro 
dem w Gdyni - Orłowie. 
Wiadomość: Gdynia, Dwór 
cowa 11-—5 Wesołowski.

POKÖJ z kuchnią, wygo­
dami w Gdańsku — żarnie 
nię na podobne lub z uży­
walnością kuchni w Sopo­
cie lub Oliwie. Wiadomość 
Gdańsk - Wrzeszcz, Party­
zantów 33/4, 1904-G

MIESZKANIE komfortowe 
3-pokojowe z ogrodem owo 
cowym w Szczecinie zamie 
nię na podobne iub mniej­
sze w trójmieście. Wiado­
mość: Oliwa, ul. Admirała 
Dickmana 3/2. 830-P

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
trzypokojowe z kuchnią 
we Wrzeszczu, Danusi 5/5 
na trzypokojowe podobne.

K Li iJ N O

MASZYNĘ do szycia „Sin­
ger“ oryginalną, gabineto­
wą, względnie zwykłą, w 
dobrym stanie — kupię. 
Wiadomość: Gdańsk - Oru 
nia, Sandomierska 24/3.

PLASTYK kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „1876".

KUPIĘ tokarnię 1,50 w 
kłach — łub wypożyczę na 
4 mieś. za dobrym wyna­
grodzeniem. Sopot. Stalina 
843—4. 1092-G

PRACA
WYKWALIFIKOWANA wv 
chowawczyni poszukuje 
pracy przy dzieciach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa", Gdańsk, pod „1878“.

GOSPOSIA do małżeństwa 
z dzieckiem potrzebna na­
tychmiast. Wrzeszcz, Waj- 
deloty 17—7. 1901-G

PRZEDSTAWICIELA za­
awansowanego w zbieraniu 
zamówień na portrety po­
szukuje „Studio“. Poznań. 
Siemiradzkiego 3 a. 691-K

UCZCIWA starsza gospody 
ni przyjmie pracę u bez­
dzietnych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod .,1914“. 1914-G

POTRZEBNA pomoc do 
trojga dzieci. Gdańsk, Be­
ma 14 — 5. Jarocki.

POTRZEBNA natychmiast 
pomoc domowa (czekam 
do godz. 12). Gdynia - 
Wzgórze Nowotki, ul. 313 
nr 25 a m. 10. Garczyńska.

GOSPOSIA potrzebna od 
zaraz. Sopot, Puskiego 33, 
parter. 1919-G

S l* ii Z E O A Ż

PRALKĘ elektryczną mo- ! 
torową, szlifierkę 220 voit, 
220/380 voit — sprzedam. 
Wrzeszcz, Politechniczna 6.

SZAFĘ białą dwudrzwio­
wą, składaną — sprzedam. 
Sopot, Mickiewicza 2/5 — 
godz. 17—18. 822-P

MASZYNKĘ trykotarską — 
nr 7 „Femina" — sprze­
dam. Wrocław. Barlickie- 
go 29—13. 1896-G

PIANINO „Trautwein“ — 
krzyżowe, . górny tłumik 
prawie nieużywany, sprze­
dam. Gdańsk, Podwale 
Staromiejskie 103 — „Foto 
plastyka". Tel. nr 346-12, 
od godz. 9—17. 1837-G

KROWĘ na ocieleniu i świ 
nię — sprzedam. Wiado­
mość: Hallerowo. Jurga.

PIANINO czarne koncerto 
we „Wolkenhaner“ w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam, iub zamienię na sa~ 

- mochód bagażowy do jed- 
j nej tony. Kwidzyn, Koś- 
I ciuszki 12/2, tel. 798, od go­

dziny 8—16, 1895-G

RADIO „Philips“ — sprze­
dam. Wrzeszcz, Al. Karola 
Marksa 1 c — 3. 1893-G

SPAWARKĘ elektryczną 
transformatorową 220/380 
volt, sprzedam. Sopot, Sta 
lina 843—4, 1891-G

AMERYKANKĘ sprzedam. 
Oliwa, ul. Derdowskiego 23 
(warsztat tapicerski).

OWCE karakuły sprzedam. 
Prokop, Reda, ul. Pucka 7.

PIANINO sprzedam. Sopot, 
Świerczewskiego 9, parter.

WÖZEK głęboki niebieski, 
wzór „Warszawa“ — sprze 
darń. Wrzeszcz, Na Wzgó­
rze 10. Gonera. 79Q-P

MASZYNĘ do szycia bę­
benkową — sprzedam. — 
Gdańsk, Wyskok 3—2 (bocz 
na Łąkowej).

WÖZEK głęboki. model 
„Warszawa“, stan bardzo 
dobry — sprzedam. — 
Gdańsk, Żabi Kruk 57/6 — 
I piętro. 1903-G

CZESKI rower młodzieżo- 
i wy — sprzedam. Tel. 46-01, 
I godz. 16—18. 839-P

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
12 Krajowej Loterii Pieniężnej

3 dnia ciągnienia III rzutu 21 marca 1955 r.
Wygrana /l. 30.000 — padła na 

Nr. 87372.
Wygrana zł. 20.000 — padła na 

Nr. 81410
Wygrane po zł. 10.000 — padły na

Nr. Nr. 17669 21907 31736 34052 
42616 59136 67359 85467 

Wygrane po zł. 5.000 — padły na
Nr. Nr. 384 5046, 26222 56769 63749 
67380 73035 75635 79327 36915 10627 
108832

Wygrane po zł 2.000 padły m 
Nr- Nr. 2486 4310 9316 i 0964 14164 
21083 2I77G 30434 3228S 34744 36581
4531-3 46015 47850 51139 55412 60500

60558 63041 74654 76918 80305 8043a 
81183 109236 114714 

Wygrane po zł. ł.000 — padły na 
Nr. Nr. 3408 5862 5863 6015 6753 7330 
10105 15054 15305 16775 20690 21647 
22115 22907 24605 24664 26195 26301 
31877 34305 36109 36262 J6308 37604 
37683 S8194 41565 43898 49852 50334 
53243 53496 53629 55222 55811 60046 
51822 65543 66255 72473 74304 74731 
(7058 77442 77607 79015 79975 82265 
23776 86534 87714 89150 32435 94475 
13730 98096 93344 99923 100115 103486 
105144 107489 108123 114115 114248 
115831 118409.

SZLIFIERKĘ do zaworów 
samochodowych i wierteł, 
komplet resorów „Merce­
des - Benz“ 3,5 t. — sprze 
da. Murański Jan, Jastar­
nia - Bór. 813-P

100.000 sztuk cegieł po­
łówek rozbiórkowych — 
sprzedam. Zgłaszać: Bedna 
rek, Gdańsk, ui. Zagórna 
fi — 1. 827-P

W OSIKI dziecięce, głębo­
kie i spacerowe — duży 
wybór — poleca znana fir­
ma „Bajka", Gdynia, Swię 
tojańska 97. 826-P

MOTOCYKL BMW 350, no­
wy — sprzedam. Malbork, 
Kielecka 14. 1913-G

MŁODEGO wyżła — sprze 
dam tanio. Gdynia, Święto 
jańska 47 m. 5. 834-P

Z G O B V

ROGOWSKA Marianna — 
Gdynia, Waszyngtona 32/2a 
zgubiła kwit komisowy nr 
225/55, wydany przez ko­
mis nr 19 w Gdyni, 817-P

DOBRZYŃSKI Michał — 
Wrzeszcz, Danusi 5 zgubił 
przepustkę Stoczni Gdań­
skiej. 1906-G

KARSZNIA Leon, zatniesz 
kały Rewa, poczta Kosako 
wo, pow. Puck zgubił za­
świadczenie nr 14/4-149/54, 
wydane przez PPiUR „Ar­
ka“. 840-P

PODZIĘKOWANIE
Za troskliwą opiekę w 

czasie pobytu w Szpita­
lu Miejskim w Gdyni 
Prof. Zubrzyckiemu, or­
dynatorowi Krzyżanow­
skiemu, lekarzom: Kula­
kowi. Wierstakowowi, 
Rutkowskiej, Otrębskie- 
mu, siostrom: Benignie,
Praksedzie, pozostałemu 
personelowi serdecznie 
dziękuje — inżynier 
Szlemińska,

DNIA 20. III. 55 zgubiono 
w Gdyni aparat fotogra­
ficzny, marki „Zorkij“, — 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Jarczykowski Cze­
sław, Gdynia, ul. I Armii 
W. P, nr 20/8. 829-P

PARTACZ Genowefa, Gdy 
nia, ul. Czerwonych Kosy­
nierów 93/21 zgubiła legi­
tymację służbową nr 779.

POŁOMSKI Franciszek 
Wrzeszcz, Klonowicza 1E 
zgubił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej. 1910-G

N A ü K A

PISANIA na maszynie na 
kursie zaocznym (korespon 
dencyjnym) uczy Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Dział Kur­
sów Zaocznych, Poznań — 
ul. Chełmońskiego 7. 731-K

ROŻNE

FRYZJERZY damscy Józef 
i Stefan zawiadamiają, że 
pracują w nowootwartyro 
salonie — Oliwa, Droszyń- 
skiego 1 (obok dworca w 
kierunku morza), specjal­
ność trwała zimna nowo­
czesna kompresowa, rozja­
śnianie, farbowanie wszy­
stkich odcieni. 1864-G

DUŻA NAGRODA za jakie 
kolwiek wiadomości o 
skradzionym 5 marca we 
Wrocławiu samochodzie 

| Opel - Olympia górnozawo 
rowy czarny, siedzenie — 
czerwona derma, dach sza 
rozielony, brezent. Wiado­
mość: Szczepańska, Wro­
cław, Klaczki 46, tel. 78-05.
i iiwiiti Hfwwi

L E KARSKIE

| BADANIE SERCA — gabi- 
j net elektrokardiograficzny 
| przyjmuje od 16 — 18 —- 
! Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Po 
I liteehniczna 14, boczna Hib 

. nera. tel. 423-34. 141Q-Q


